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Wychodzi codziennie rano oprocz dni poświątecznych. 


Adres Redakcyl; Kijów, Prorszna 13, Telefon 2454, 
Administr, 1 Drukarni Polskiej; Kijów, Prorezna 9, Tel. 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Redaktor przyjmuje od 2 — 3. Sekretarz od 12 —2. 
Administracya otwarta od 10—4 po poł. i od 6—8 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Niedzjela 2 


(15 sjerpnja) 


1905 r. 


miesi ęcz. kwart.  półrocz. rocz. 
Prenumerata: W kraju —.85 2.50 450 8&— 
7a granicą 1.35 4,— —  14— 


Za zmianę adresu 30 kop. a 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petiiowy iub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy 1 16 kop na- 
stepny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb, 


Numer pojedyńczy 5 kop. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 
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Włącznie z nagrodą imienia honorowego czlonka Towarzystwa Jego Cesar- 
skiej Wysokości Wislkiego Księcia Dymitra Koustantynowicza 


w kwocie 2,500 pio. 


Początek o godz. l-ej po południu, 


1300 wiorst 


16/20 X. P. 


Seład fabryczny auto- 
mobilów T-wa Akc. 


Czesi w Polsce. 


Czesi goszczą teraz na polskiej ziemi. 
W pokaźaej liczbie, o wybitnym składzie 
delegacya narodu czeskiego wybrała się przez 
Kraków do Częstochowy i do Warszawy. 
Jest to rewizyta za przeszłoroczne wycieczki 
polaków do Pragi czeskiej. Po drodze, w 
stolicy nadwawelskiej, na wystawie w Czę- 
stochowie, wszędzie witali i witają sympa- 
tycznych gości przedstawiciele narodu na- 
szego serdecznem słowem i z tą należną 
a nam tradycyjną gościnnością, która po- 
winua ująć, kto sercem odczuwać potrafi. 
Bez przesady, bez szumnych frazesów, z pod- 
niosłą tylko i serdeczną nutą, przez sło- 
wa się przebijającą, odbywa się wizyta 
czechów, narodowi pclskiemu na jego ziemi 
oddana. I to dobrze. Chwilowe uniesienia 
nie tworzą stałego prądu, nie zbliżają ludzi 
i narodów na trwałe. A przecież trwalsze 
zbliżenie obu narodom, szczególniej zaś na- 
szemu duże korzyści przynieść by mogło. 

Nie chcemy tu mówić o korzyściach 
politycznych. Obecna wizyta czechów nie 
ma cech specyalnie politycznych. Zapewne, 
nie jest rzeczą politycznie zupełnie bezbarw- 
na, że czesi, po raz pierwszy od swego na- 
rodowego odrodzenia, wybrali się odwiedzić 
polaków w tej ich dzielnicy, którą włada 
I rządzi Rosya. Dotąd jeździli oni tylko do 
Moskwy lub Petersburga. Ale tego faktn 
ne należy zbytnio uwypuklać; lepiej przyjąć. 
jako rzecz naturalną, chęć odpłucenia się za 
pamięć, jaką roku zeszłego cała Polska cze- 
chom i ich praskiej wystawie okazała. Ko- 
Iżyści polityczne, jakie od zbliżenia się obu 
narodów powstać mogą, nie dadzą się już 
teraz eskontować; one przyjść mogą z czasem, 
Pośrednio, przez wpływ kulturalny i ekono- 


Iiczny, z wzajemnego oddziaływania wyni- 
ka ący. 


Tegoroczna wizyta czechów jest nowym 
M, dalszym ciągiem prądów i uczuć, 
prą do poznania się i zbliżenia na po- 
u kulturalno-ekonomicznem. Jak zwykle, 
łącznikiem stało się wspólne niebezpieczeń- 
stwo, r Niemcy nas zbliżyły. Czesi, walczący 
0 swój byt, o swe interesy, o swe dobro na- 
rodowe oddawna zwracali oczy, szukając 
oparcia, pomocy w tych bezpardonowych 
zapasach. Szukali daleko, w państwowej sile 
wielkiego mocarstwa, które oficyalnie przo- 
Gować chciało słowiańszczyźnie. I zaślepieni 
blaskiem odległych, wielkich miraży zdawali 
się nie spostrzegać, że tu pod bokiem ich, 
z tymże niemcem walczy zawzięcie, choć nie 
zawsze udatnie, drugi naród, który także za 
wszelką cenę byt swój zapoznany ocalić 
l utrzymać pragnie. I niedawno dopiero — 
gdy zrozumieli, że Moskwa i Petersburg są 
za daleko, by niebezpieczeństwo niemieckie 
należycie ocenić — zwrócili na nas oczy 


i realnym swym zmysłem Spostrzegawczym 
dojrzeli koniecznego sojusznika. | 


etape 
które 


Polacy i czesi są naturalnymi towarzy- 
Szami broni. Klęska jednych stanowi o klęsce 
drugich. Dla tego konieczne jest, ażeby je- 
den naród dbał o siłę, o rozwój, o byt dru- 
Riego. W tem leży wspólność interesu, a ta 
Jest najlepszą gwarancyą dobrych stosunków. 

onieważ walka jest ekonomiczna, więc nic 
dziwnego, że ekonomiczne interesy wysuwa- 
JĄ się tu na pierwszy plan. Naczelnicy państw 
Sprzymierzonych lub mających zawrzeć przy- 
mierze zaczepno-odporne, lustrują wzajemnie 
Swoje armie i floty, udzielają sobie rad 
Wskazówek militarnych. My się wizytuje- 
kj na polach wystaw przemysłowo-rolni- 
tych. Tam lustrujemy nasze siły, tam po- 


W niedzielę 2-go sierpnia (909 r. na IG% 
hypodromie Poł. Zachod. 
Hodowli Kłusaków (Peczersk, Plac 
Esplanadowy) odbędą się wyścigi na ną- 


siy W sumie og. do 6,000 rb.| 


dla keni 4-ch letnich 
(ur. w roku 1905-ym). 


WYŚCIG KSIĘCIA HENRYKĄ 


| 
Hrabia Aleksander Kołowrat na automobilu | 
Laurin i Clement | 


Pierwszy post” Drugi w wyścigu pod Guben. 
Siódmy po klasyfikacji. 
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-€0mun0 Ostaszewski 


poczt., tel., kolej Włodzimierz=Wołyński 
poleca na sezon jesienny: 


Żyta: „Feliks” i Petkuskie, 
Banatka, Zofka, Tryumf ościsty í Genea- 


logiczna gładka. ef 
Na sezon wiosenny przyjmują "sią zamówienia na nasiona bura- 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 
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Remiza Marcina Ruszkowskiego. 


Bulwarno-Kudrlawska Nr 16. Telefonu 1052. 
Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na spa- 
cery, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. .- 100-204 
Sprzedaż i kupno: koni, powozów, uprzęży i'liberyi. 


WYSTAWY y (zgstochowie 


otwarte są od 15-go lipca pokoje umeblowane w centrum miasta (II Aleja 
NM 23, blizko stacyi dorożek). Ceny umiarkowane, a na czas dłuższy niż ty- 
dzień z ustępstwem. 
Przy zamawianiu należy dokładnie oznaczyć dzień przyjazdu i ilość potrze- 
bnych łóżek, a listy i depesze adresować: „Częstochowa, Garztecki*. 
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prawiać możemy błędy, uczyć się i nauczać, | mmm mm 


tam wspólaemi siłami pchać naprzód cywili: 
zacyę i kulturę. P 

Żeby taka wspólna pracg a%yła możli- 
wie wydatną, trzeba ażeby naytząz do łącz- 
nej pracy i walki idący, należały do jedne- 
go typu kulturalnego. Państwa o odmien- 
uej cywilizacyi mogą mimo to zawierać so- 
jusze; narody, sobie pozostawione, tego bez 
trudności czynić nie mogą. Państwo wscho- 
dnie może doskonale sprzymierzyć się z pań- 
stwem zachodniem na to, aby wspólną siłą 
swych armii zgnębić przeciwnika. Naród, 
gdy jest sam sobie, gdy nie ma własnego 
państwa, ma do walki tylko tę broń, Którą 
mu daje jego cywilizacya, jego tradycya, 
jego historya. Sposoby, których się w wal- 
ce ekonomicznej chwyta, wynikają z jego 
wewnętrznego ducha, z zasobów kultural- 


inych, jema właściwych, Stąd pożytecznie 


walczyć może, ramię przy ramieniu z takim 
tylko sojusznikiem, którego cywilizacya 
analogicznych nauczyła sposobów walki, 
metod pracy. 

Polacy i czesi należą do jednej, do za- 
chodnio-europejskiej cywilizacyi. I to jest 
dla ich zbliżenia daleko ważniejsze, niż po- 
krewieństwo rasowe, tak bardzo w ostat: 
nich czasach podnoszone. Dla rezultatu wy- 
siłków narodowych, w jedno wspólnem nie- 
bezpieczeństwem związanych, daleko waż- 
niejszem jest, iż oba narody rozumieją, co 
to jest zasada obywatelskiego czynu, soli- 
darności narodowej, zorganizowanej samopo- 
mocy, produkcyjności wysiłku i pracy it. p., 
niż to, iż obydwa należą do plemiennej gru- 
py słowiańskiej. 

W Częstochowie czesi mogli zrobić 
przegląd naszych zasobów materyalnych, 
naszych sił ekonomicznych. W Warszawie, 
w centrum Królestwa, zrozumieją może zna- 
czenie wszystkich tych sił, które sprawiły, 
iż dorobek nasz ekonomiczny jest tak nie- 
wielki, tak szczupły w porównaniu z tym, 
jakim pochwalić się mogli czesi w zeszłym 
roku, w złotej Pradze... 

Z tych wizyt my  przedewszystkiem 
skorzystać powinniśmy. Przykład dla nas 
jest wspaniały. Kiedy my ciągle o odro- 
dzeniu narodowem mówimy, czesi już je 
przeprowadzili; kiedy my utyskujemy na 
brak zamożnego mieszczaństwa, na biedę i 
ciemnotę chłopa, oni na to już zaradzili. 
Gdy od chęci do czynu u nas daleko, u 
nich rozumne pragnienie natychmiast w 
skuteczny, wytrwały, masowy czyn się prze- 
mienia. 

Pracą sumienną, zaciętą obroną swego 
stanu posiadania, realnem, codziennem i 
twórczym umiłowaniem swego narodowego 
ja, czesi wybili się w niesłychanie krótkim 
czasie z pęt duszącego ich germanizmu, sta- 
nęli na własnych nogach i zwycięsko wal- 
czą dalej pod hasłem „Ne dajmy se!* 

Gdyby rezultatem wzajemnych odwie- 
dzin było przyswojenie sobie stopniowo tych 
cnót narodowych, które zapewniły czechom 
siłę i pewny grunt pod nogami, to dla nas 
zbliżenie do Czech miało by już dostateczną 
racyę bytu nie tylko ekonomiczną, ale i po- 
lityczną. 

Nauczyć się wytrwale pracować — to 
znaczy zdebywać sobie podstawy polityczne- 
go istnienia. 

Czesi, których dziś tak szczerze wita- 
my, wzorem nam w tej nauce być po- 
winni. 

Czy oni wśród naszego narodu znajdą 
zadatki kulturalne i ekonomiczne, które dia 
ich dobra przydatne się okażą, nie naszą 
jest rzeczą sądzić. Przypuszczamy, że to 
jest możliwe. 
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Związek rodzinny. 
—0— 

W oryginalny, a wielce sympatyczny sposób n- 
pamiętniona będzie jedna z mniej znanych szerokiemu 
ogółowi rocznie dziejowych, rocznica bitwy i dzielnej, 
acz bezskutecznej obrony zamku warownego w Dobrzy- 
piu nad Wisłą, 

Bitwa ta poprzedziła o 1® miesięcy wielką roz- 
prawę pod Grunwaldem, zamku zaś dobrzyńskiego bro- 
nił mężnie starosta Jakób Cheęmicki wraz z si*dmiu 
przysposobionymi do rzemiosłą rycerskiego Synami i 
czterema innymi członkami tegoż rodu. 

Wszyscy oni bądź polegli, bądź też zostali poj- 
mani, starosta zaś, Jakób, spętany powrozami i ze 
sznurem na szyi, czekać miał, jak głosi podanie, do- 
póki wszyscy jego najbliżsi nie będą straceni; ostatni 
też dać musiał głowę pod miecz krzyżacki. 

W colu uczczenia godnego tej dla kraju, a prze- 
dewszystkiem dla rodu, ważnej roczoicy, z inicyatywy 
ks. kanonika dr. Zygmunta Chełmickiego oraz innych 
wybitnych przedstawicieli rodziny, urządzony będzie w 
dniu 18-ym września r. b. zjazd wszystkich osób, no- 
szących to nazwisko, a rozrzuconych we wszystkich 
trzech dzielnicach polskich, w Niemczech, nawet w 
głębi Rosyi i w Ameryce. 

Spodziewane jest przybycie 84 osób płci męskiej, 
o których istnieniu zdobyto informacye. Oprócz tego 
udział wezmą także żony i córki. 

Obchód odbędzie się prawdopodobnie w Towa- 
rzystwie wioślarskiem, którego cały lokal zimowy, 
obecnie pustką stojący, oddany będzie inicyatorom 
zjazdu. 

Zamiarem pp. Chełmickich jest urządzenie «Związ- 
ku rodzinnego» na wzór niemieckich «Familienverban- 
dów», zadanie zaś takiego Związku polega na  dopo- 
maganiu sobie wzajemuem, utrzymywaniu ziemi w rę- 
ku członków, czynieniu zbiorowemi siłami nowych na- 
bytków, rozciąganiu moralnej kontroli i t. p. 

Prócz tego zebrani w Warszawie Chelmiccy po- 
stanawiają: umocnić znajdujący się w Dobrzyniu ko- 
piec, umieścić na nim pomaik, albo tablicę okazałą z 
odpowiedaim napisem, wreszcie przeznaczyć fundusz 
na napisanie wyczerpującej monografii ziemi dobrzyń- 
skiej i monografii rodu Chełmickich. 

Bliższe szczegóły zjazdu opracowane będą nieba- 
wem, gospodarzem zaś w Warszawie, przyjmującym 
zgłoszenia i udzielającym informacyi, wybrano p. Wło- 
dzimierza Chełmickiego, dyrektora wydziału w zarzą- 
dzie telefonów w Warszawie. 


Z Wilna. 


29 lipca. 


W tych dniach odbyło się uroczyste 
otwarcie i poświęcenie jednej z najstarszych 
i najbardziej stylowych świątyń naszych, 
kościoła św. Anny, który przez lat dziesięć 
zamknięty był z powodu wielkim kosztem 
prowadzonych tam robót, powziętych w celu 
podtrzymywania tego cennego zabytku hi. 
storycznego. Duże sumy pochłonęło odno- 
wienie świątyni, ale uratowane zostało od 
zagłady piękne dzieło architektury gotyckiej. 

Oprócz „Towarzystwa lokatorów“ i „To- 
warzystwa właścicieli domów“, powstałe przed 
kilku miesiącami „Towarzystwo budowy do- 
mów“ rozwija się nadspodziewanie, liczy już 
stu członków. Zarząd poszukuje placów pod 
budowę domów z taniemi mieszkaniami. 
Według ustawy, nie można przystąpić do 
budowy pierwszego domu, zanim Towarzy- 
stwo liczyć będzie 500 członków; wobec 
licznie przybywających członków można mieć 
nadzieję, że z początkiem roku Towarzystwo 
będzie mogło rozpocząć Swą działalność. Na 
brak „Towarzystw“ u nas narzekać nie moż- 
na; znów powstał projekt utworzenia w Wil- 
nie „Towarzystwa wzajemnego ubezpieczenia 
na wypadek śmierci“ dla osób wszelkich na- 
rodowości, Rodziny członków towarzystwa 
otrzymywać będą po ich Śmierci zapomogi 
w sumie 500 do 1,000 rb. Ustawa wkrótce 
ma być złożoną gubernatorowi do zatwier- 
dzenia. 

Dość cenne archiwum miejskie porząd- 
kuje się obernie. Nowomianowany archi- 
wista p. W. Studnicki poduł projekt utwo- 
rzenia biblioteki pomocniczej przy archiwum, 
w której mają się znajdować zbisry roczni- 
ków pism peryodycznych wileńskich i wszel- 
kie wydawnictwa, mające związek z Wilnem. 
Biblioteka taka będzie miała poważne zna- 
czenie naukowe i może być cennym źródłem 
dla badaczów przeszłości naszego miasta. 

Kwestya zainicyowanej przez witebskie 
Towarzystwo rolnicze instytucyi zjazdu to- 
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Zapisy do wszystkich klas Kancelarya Szkoły przyjmuje codziennie od 10—1-ej.. 
Ji VII zniżony do rb. 69 półrocznie. Na stancyi u dyrektora szkoły jest 
miejsc wolnych dla uczniów klas niższych. x ? | 
Dla młodzieży, ktora prawa państwowe zdobyć musi, a nie stać jej na zdobycie tych praw po za e l 
szkoły, otwieram on nowego roku szkolnego równoległe V-ta, Vl-ą i VII klasy komercyjno-realne z prawami sz . 
państwowych; jest to t. zw. 


sakliasowa Szkola Komercyjna 


$ (wyższe klasy) z prawami szkół państwowych, ui. Koszykowa 9. Zapisy przyjmuje kance- jg 
larpa szkoły codziennie od 10-8j do | cj. 
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Teatr Letni 


w Ogrodzie Kupieckim 
Trupa Ukraińska 


T. Kolesniczenka, 


s APR. WE ha —M—M—Pm--—---L-ececcc Lr O | 
Główna Agentura Połtawskiego Banku Ziemskiego w Kijowie 
uprasza osoby zainteresowane w kwestyi otrzymania pożyczek: l-o na nieru- 
chomości miejskie w Żytomierzu; 2-0 na nieruchomości ziemskie w gub. wołyń- 


HIPOLITA ZYZNOWSKIEGO. 


Zamieszkałego w Żytomierzu ul. Puszkińska N 29 lub do p. W. Boruchow- 
skiego Agenta tegoż Banku. Główny Agent Połt. B. Ziemskiego dla Ukrainy 
12015—14 


skiej, 


Adwokata Przysięgłego 


D. ALERSIENKO 


Otrzymano ostatnie nowości wiosen- 
nego i letniego sezonu. Wielki 
wybór rosyjskich i zagranicznych jedw., 
wełnian., sukiennych i bawełn. mate- 
ryałów. Prorezna, pierwszy maga- 
zyn od Kreszczatyku obok cukierni 
«Georges'a>. 
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warzystw rolniczych żywo zainteresowała 
ziemian. Projektuje się na październik ogól- 
ne zebranie w Wilnie towarzystw rolniczych 
mińskiego,  kowieńskiego, grodzieńskiego, 
wileńskiego, mohylowskiego i witebskiego, 
oraz powiatowych: oszmiańskiego, samoistne- 
go i głębokiego, które jest oddziałem wileń- 
skiego towarzystwa rolniczego, jak również 
dziśnieńskiego, jeśli do tej pory zalegalizo- 
wanem ono zostanie. 

Takie wspólne narady wszystkich to- 
warzystw rolniczych naszych usuaą może 
nie jedno zło z gospodarki rolnej i wytwo- 
rzą organizacyę, broniącą całości własności 
ziemskiej w rękach naszych. W tych dniach 
właśnie, z braku nabywców polaków, prze- 
szedł w ręce rosyjskie najpiękniejszy mają- 
tek nad Niemnem — Wielona. Należał on 
długie lata do rodziny Zaleskich; obecny 
jego właściciel Gabryel Zaleski sprzedał go 
Wakselowi. 

Ministerstwo skarbu nadesłało do wi- 
leńskiego towarzystwa. rolniczego. zapytanie 
o stan urodzajów. Kancelarya towarzystwa 
wysłała odpowiedź, że urodzaj żyta, jęczmie- 
nia i owsa jest wyższy ponad średni, ale 
kartofle, koniczyna, siano mocno uszkodzone 
wskutek nieustannych deszczów. 

Rozpoczęły się już wszędzie żniwa, po- 
goda się poprawiła i gospodarze cieszą się 
nadzieją pomyślnego zbioru zbóż. 

W gub. kowieńskiej, po obliczeniach, 
okazało się, że wśród szlachty właścicieli 
ziemskich przeważającą grupę, według liczby 
posiadłości ilości ziemi i oszacowania, stano- 
wią polacy, do których należy 3,576 posiad- 
tości, stanowiących 59 proc. ogólnej w gu- 
bernii liczby szlacheckich posiadłości. 

I przyznać trzeba ziemiaństwu gubernii 
kowieńskiej wielką ruchliwość i zabieganie 
w sprawach dobro rolnictwa mających 
na celu. 

„Kowieńskie Towarzystwo stacyi do- 
świadczalnych* już rozpeczyna swą działal- 
ność. Na ogólnem zebraniu większością gło: 
sów postanowiono założyć stację w  Bejsa- 
gole; jest nadzieja otrzymania od rządu ty- 
siąca rubli na założenie i conajmniej 750 rb 
zapomogi rocznej, a w takim razie Towa- 
rzystwo będzie miało środzi na odrowiednie 
urządzenie stacyi w Bejs:gole i fihi w Ra- 
kiszkach, gdyż właściciele obu majątków 
p. Władysław Komar i hr. Jan Przeźsziecki 
ofiarują na ten cel 30 dziesięcin ziemi bez- 
płatnie na lat sześć, biorąc na siebie wznie- 
sienie potrzebnych budowli. 


Z powiatu poniewieskiego donoszą, że 
do Kibur do zarządu gminnego przyjechał 
naczelnik ziemski z propozycyą założenia 
niższej szkoły rolniczej we wsi Mikoliszkach, 
na co rząd daje 15 dziesięcin ziemi, a po- 
trzebny jest zasiłek roczny od włościan, 
w ilości trzech i pół tysięcy rubli. Włościanie 
tę propozycyę odrzucili. Toż samo w Dors- 
miaszkach (pow. poniewieski) władze pow- 
tórnie zwracały się do gminy czypiańskiej, 
aby na zebraniu postanowiła dawać 1,000 rb. 
rocznie na szkołę rolniczą. Nie pomogła 
przemowa wobelnickiego proboszcza i wójta, 
zebranie propozycyi nie przyjęło. 

Żywo manifestuje się ruch litewski w 
Kownie. Niedawno odbył się zjazd Tow. 
św. Kaźmierza, które, założone w 1906 r., li- 
czy już około 5,000 członków. Towarzystwo 
wydaje dwa pisma: „Vienybe* i „Drangi“ 
i wielką ilość broszur popularnych i nau- 
kowych. 

Towarzystwo udziela swym członkom 
ślubów, chrztów bezpłatnie, za posługi po- 
grzebowe również nic nie bierze. 

Cieszy się Towarzystwo wielkiem uzna- 
niem wśród katolickiej części społeczeństwa 
litewskiego, jak również Towarzystwo kato- 
lickie, pracujące bardzo energiczuie na polu 
zulturalnem i oświatowem. 

Zaregestrowano w Kownie kilka no- 
wych Towarzystw: 1) popierania uczniów 
gimnazyum wiłkomierskiego; 2) miłośników 
czytania w Poniewieżu; 8) Kółko rolnicze 
w Jaswojniach; 4) Kółko rolnicza w Porel- 
wie; odrzucono ustawę Tow. kobiet św. Zyty 
w Poniewieżu. E. W. 
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„Pan Sztukarewicz”. 


W poniedziałek benefis Ługowskiego 
i) „Zaporożec za Dunajcem! 
) „Natałua Połtawka!!, 


Dentysta Lekarz Władysław Sła- 
rańczak po powrocie z zagr. przyj- 
muje vd 10 do 2 i 5—7. Puszkińska Ne 


a NE | | ag 
Potrzebny zaraz lokal w suterynie 
3 pokoje, stajnia na 10 koni, szopa, lo- 
downia; 2 mieszk. 3 i 4 pok. z kuch. 
Łaskawe oferty Prozorowska 25. 


y 


zyk 
Wpis w klasie VI ğ 
jeszcze kilka j 


Założyciel szkoły A. Jeżewski. M 


2) Notatki informacyjne. 

Biure Tow. Oświata (Kreszczatik {í 
lub <Ogni*oc<) otwarte od 10 de 3 po- 
południu codziennie oprócz niedziel 
i świąt. 

Biure kl]. rz.-kat Tow. dobroczyn- 
ności, M.-Żytomierska Nr. 8, otwarte 
każdodziennie od 10 do £ oprócz świąt 
j niedziel. 

Biuro Koła koblet polek otwarte raz 
na tydzień we czwartek od godz. 1- -3 
po poł. Funduklejowska 26 m. 1. 


Biuro Pol. Tow. kolonii letnich w 
Kijowie W. Podwalna 23; otw. od 3—6 


Bluro Związku równ. kobiet pol- 
skich otwarte od 12 — 2 z wyjątkiem 
poniedziałku i środy, przyjmuje wpisy 
oraz udziela informacyi. Michajłowska 
Nr. 19 m. 2. 

Biuro „Wydziału Letnisk* przy Kij. 
rzym.-kat, Tow. dobr. (M.-Żytomierska 
8) otwarte codziennie od g. 12 do 2 od 
poł. Przyjmowanie dzieci od g. 5 do 6 
po poł. Umawianie dozorczyń, dozor 
ców, kucharek: środa od godz. 5 do ń 
po pół., niedziela od g. 2 do 3 po pół. 
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Nowy poseł przy Watykanie. 


Piszą nam z Rzymu: Na miejsce pana 
Sergiusza Sazonowś, powołanego do Peters- 
burga w charakterze pomocnika ministra 
spraw zagranicznych p. Aleks. Izwolskiego, 
mianowany został posłem przy Watykanie 
p. Bułacew, radca ambasady w Berlinie. 
P. Bułacew będzie piątym posłem rosyj:kim 
przy Watykanie, od czasu nawiązania na no- 
wo stosnnków ze stolicą świętą. Pierwszym 
był p. Izwelski, drugim p. M. Czarykow, 
obecnie poseł w Kwnstantynopolu, trzecim 
p. Gubastow, który się wycofał do życia 
prywatnego, czwartym p. Sazonow, kuzyn 
ministra Stołypina. 

Wczoraj — 9 sierpnia, jako w szóstą 
rocznicę koronacyi Piusa X, odbyła się w 
Sykstyńskiej kaplicy uroczysta ceremonia, 
z udziałem kardynałów i ciała dyplomatycz- 
nego. Papież, jak zwykle, o godz. 6:ej zra- 
na, odprawił Mszę Sw. w prywatnej kaplicy, 
0 tej zaśczeszedł do Sykstyny, w otocze- 
niu dworu duchownego i świeckiego. Mszę 
Sw. odprawił kardynał Merry del Val, chó- 
rami zaś dowodził ksiądz Perosi. Pius X 
wyglądał w dobrem zdrowiu. Ciało dyplo- 
matyczne, oraz siostry papieża, zajmowały 
oddzielne trybuny. Pius X asystował z tro- 
nu, po Mszy Św. zaś udzielił błogosławien- 
stwa apostolskiego. Sykstyna oraz przybo- 
czne sale były natłoczone pobożnymi. 

Weryha. 


Rosya-caistwen Śródiemonnnskie, 


Otwarcie Dardanellów. 


Jak tn w telegramach doọnieslismy, 
pierwszy skutek zjazdu Cesarza Mikołaja II 
z królem Edwardem w Cowes już się za- 
znaczył. Dardanelle — które przez ste lat 
blizko były szczelnie zaminięte dla floty 
wojennej rosyjskiejj mają obecnie stanąć 
przed nią otworem. 

Wiadomość o tem przyniósł pierwszy 
„Gałos Moskwy*, później zaś potwierdziła ją 
londyńska „Morning Post“, dodając. że pod- 
czas zapowiedzianej na jesień wizyty Cesa- 
rza w Konstantydopolu, sprawa otwarcia 
Dardanellów zostanie ostatecznie załatwioną. 

Kwestya otwarcia cieśniny Dardanel- 
skiej należy od dawna do najważniejszych 
problematów polityki europejskiej. Nie było 
też wstrząśsienia lub wojny na Wschodzie, 
po którychby sprawa  Dardanellów nie sta- 
wała się mniej lub więcej aktualną. Po o- 
statniej kampanii rosyjsko-tureckiej uregu- 
lował tę sprawę kongres berliński w myśl 
ówczesnych kategorycznych żądań Anglii — 
mianowicie zamknął Dardanelle dla wszel- 
kich okrętów wojennych, z wyjątkiem tu- 
reckich, a na rząd sułtański włożył obowią- 
zek ścisłego pilnowania powierzonych mu od 
cieśniny kluczów. 

Przed aneksyą Bośnii na zjeździe br. 
Aehrenthala z Izwolskim w Buchlowicach ze 
strony Austryi zaproponowano Rosyi otwar- 
cie Dardaneliów, jako rekompensatę za zmie- 
niony rzekomo na jej niekorzyść stan rzeczy 
na Bałkanach. Jak wiadomo, Rosya udała, 
że się nie zadawalnia Dardanellami, prasa 
rosyjska przyjęła propozycyę br. Aehrentha- 
la drwinami i wymyślaniami, a Izwolski za- 
czął mobilizować Europę przeciw Austryi. 
Całe to ówczesne „zlekceważenie* sprawy 
dardanelskiej przez Rosyę miało jednak ten 
prosty powód, że Anglia dała wówczas w Pe- 
tersburgu wyraź ie do zrozumienia, że na 
otwarcie Dardanellów nie pozwoli i że wca- 
le nie zgadza się z metodą austryacką od- 
szkodowywania Rosyi kosztem interesów an- 
gielskich. Ten protest rządu londyńskiego 
nie był także zupełnie prostym wnioskiem 
z przesłanki, że Dardanelle są nietykalne, 
ale był raczej wyrazem nadziei, że dzięki 
wspólnym wysiłkom Greya, lzwolskiego i 
Miłowanowicza, uda się zmusić Au:tryę do 
odszkodowania Kosyi na swój własny rachu- 
nek. Kiedy jednak nadzieja ta okazała się 
najzupełniej zwodniczą, zrozumiała Anglia, 
że jednak za przyjaźń Rosyi będzie musiała 
zapłacić z „własnej“ kieszeni — mianowicie 
pozwoleniem na otwarcie Dardanellów. 

Na zjeździe w Cowes sprawę tę zała- 
twiono widocznie. Teraz rząd rosyjski per- 


trakiuje tylko jeszcze z Konsiantynopolem — 
poczem nastapi prawdopodobnie nowe po- 
gwałcenie traktatu berlińskiego, tym razem 
przez Rosyę, Anglię i Turcyę. 

Otwarcie Dardanellów dla floly rosyj- 
skiej będzie wypadkiem o egromnej donio- 
słości politycznej. Zmieni ono przedewszysi- 
kiem, bardzo zasadniczo stosunek sił na mo- 
rzu Sródziemnem i wytknie polityce rosyj- 
skiej nowy, wręcz przeciwny dotychczasowe- 
mu, kierunek. | 

Pojawienie się silnej floty rosyjskiej na 
morzu Szódziemnem zmusi przedewszyst- 
kiem Turcyę do przeciwstawienia jej równo- 
ważnej siły, chociaż także Austrya i Włochy 
będą musiały liczyć się z tym nowo przyby- 
wającym czynnikiem, który także na losach 
Adryatyku może bardzo zaważyć. Z drugiej 
strony Anglia, sprzymierzona z Rosyą bę- 
dzie mogła zmniejszyć znacznie swoje siły 
morskie na morzu Sródziemnem i znaczną 
część ich przenieść na północ ku wzmocnie- 
niu floty t.zw. „domowej“, zwróconej wprost 
przeciw Niemcom. 

Wszystko to oezaacza dia interesowa- 
nych państw zmiany bardzo ważne, mogące 
mieć następstwa dzisiaj wprost nie dające 
się obliczyć. Dla samej Rosyi otwarcie Dar- 
danellów stać sis może wprost nową erą 
w rozwoju systemu jej polityki zagranicz- 
nej, który dotąd w znacznej swej części o- 
pierał się na posiadaniu wschodniego Bal- 
tyku. 

Wobec tego zaś, że — jak należy przy- 
puszczać — Anglia rawarunkowała swoje po- 
zwolenie na otwarcie Dardanellów zawar- 
ciem jakiejś konwencyi wojennej z Rosją 
w sprawie morza Sródziemnego, przeto spra- 
wa Dardaneilów staje się szczególnie donio- 
słą dla trójprzymierza, a przedewszystkiem 
dla Anstryi, która odtąd musiałaby się liczyć 
z możliwością iuterwencyi Rosyi w sprawach 
bałkańskich od stromy morza Sródziemne- 
go, a nawet Adryatyku. 


Resłausracya Wawelu. 
W czwartek w Wiedniu odbyło się posiedzenie 
komisyi centralnej utrzymania zabytków przeszłości, na 
którem obradowano nad sprawą rostauracji Wawelu. 
Przewodniczył st. radca budownictwa Heller. 

Prof. d-r Dvorzas wygłosił referat, w którym 
podniósł, ża Wawel jest jedaym z najważniejszych pom- 
ników architektury w Europie i ma wielkie znaczenie. 
Założenie zamku i jego rozwój wykazuje 20 peryodów 
budowli, jest wprost epopeą kamienną i byłoby święto- 
kradztwem bez należytego przygctowania przystępować 
do jago restauracji. Omówiwszy dawniejszą jego de- 
wastacyę, przedstawił projeżt przywrócenia zamku do 
stanu, w jakim znajdował się przy końcu XVII wieku, 
sprzeciwił się zaś rekonstrukcyi Wawelu według przed- 
łożonych komisyi planów. 

W dysknsyi zabierali głos: dr Tomkowicz, br. 
K. Lanckoroński, radca dworu br. Weckberker i prof. 
Deininger, który podniósł, że arkady w podwórzu wa- 
wolskim są unikatem budowlanym. 

W końcu komisya uchwaliła następującą rezolu- 
cyę: Komisya odrzuca przedłożone plany rekonstrukcji; 
dachy nie mogą być na nowo pokryte. Arkady mają 
być odbudowane, jeduak bez rekonstrukcji dalszej czę- 
ści gmachu. Komisya oświadsza sią za wypracowaniem 
nowego projskiu, któryby miał na celu zabezpieczenie 
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zamku, zastrzegła się komisyą przeciw większym adap- 
tacyom. 
- = Iet 


Z prasy rosyjskiej. 


Reminiscencye historyczna. 
„Rassk. Wied.“ piszą: 


«W ostatnim numerze pisma eFinlandya» prof 
baron Kor? przytacza ciesawą notatkę historyczną 
wskazującą, jak za Aleksandra I zapatrywali się na 
prawną sytuacyę Fiulandyi i Królestwa Polskiego na- 
wet najbardziej konuserwatywni wrzodstawiciele sfer 
rządowych. Notatka barona Korfa przytacza opinię 
ministra finansów hr. Guryewa, wyłożoną w <moty- 
wach» przedstawionych Aleksandrowi I w 1817 roku. 
Była mowa o utworzeniu goderał-gubernatorstw i hr. 
Guryew wyraża powątpiewanie, aby utworzenie tako- 
wych mogło zbliżyć system rządzenia w Królestwie 
Polskiem i Finlandyi do ogólnogo państwowego sy- 
stemu». 

«W obecnej swej sytuacyi— pisze hr. Guryaw — 
Królestwo Polskie i Wielkio Księstwo Finlandzkie 
ukonstytuowane są jak państwa zupełnie niezależne. 
Administracya, finacse, obrona zewnętrzna — wszystko 
reguluje się w kaźdem 2 tych państw, niezależnie od 
pozostałego państwa: w układaniu swych przepisów 
i ogólnych regulamiuów, w stosowaniu zasąd, jakiomi 
powinien się rząd kierować mają na względzie tylko 
swój własny interes», 

<Hr. Guryew uważa wobec tego, że wszelkie 
próby zasymilowania Polski i Fialandyi z państwom 
rosyjskiom bezwątpienia byłyby «naruszeniem konsty- 
tncyjnych praw Kró.estwa Polskiego i przywilejów 
Wielkiego Księstwa». 

«W obecnej ich sytuacyi — mówi on w dalszym 
ciągu—widzą w Polsce i Finlandyi dwa państwa, zwią- 
zano z Rosyą, jak Węgry z Austryą, jak niegdyś Ir- 
landya z Anglią». 

<tlr. Gurgow był działaczem z drugiej połowy 
panowania Aloksandra I; od jakiego bądź liberalizmu 
jest bardzo daleki; względem <«odosobnienia> Polski 
i Finlandyi zachowuje się negatywnie i jeśli pomimo 
to uważa za konieczne podkreślić to  «odosobnienie> 
to, według słusznej uwagi barona Korfa, dowodzi to 
tylko, jak glębokv zeznanie to zapuściło korzenie w 
umysłach działaczy tej epoki». 


„Goł. Moskwy“, polemizując zł,kazwied- 
czikom*, w którym to piśmie niejaki N. F. 
dowodzi beznżyteczności twierdz w Króle- 
stwie i konieczności uczynieaia z Polesia 
terenu operacyjnego dla armii rosyjskiej w 
razie wojny z Niemcami i Austryą, między 
innemi pisze: 


«Jesli my, jak mówi autor, nie potrafimy w ra- 
zie wojay utrzymać Królestwa Polskiego, to, zdawało- 
by się, logicznie trzeba być przygotowanym do tego, że 
wyślizgnie się ono z rąk i wyślizgnie się na zawsże, 
ponieważ łatwiej jest utrzymać, niż brać. Ale czy to 
nie jest małodusznością dochodzenie do takiego wnic- 
sku. Czy słusznie robimy, broniąc ze zbytnią przezor- 
nością wojska od ciosów choćby siluiejszego przeciwni. 
ka? Taktyki tej trzymaliśmy się w czasio ubiegłej 
wojny i ceprócz porażek nic ona nam nie przyniosła. 
Przeznaczediem armii jest nietylko bicio przeciwnika, 
ale w razie potrzeby gotowość zginiąęcia samej dla 
zgnębienia nieprzyjaciela. 

«l diatego jeśli nie chcemy w razie wojny z 
Niemcami stracić na zawsze Królestwa Po!skiego, to 
teraz, gdy wywozimy z zachodniej granicy część na- 
szych wojsk, trzeba nietylko zachować warszawski ro- 
jon z twierdzami Warszawą, Modlinem i Zegrzen, alo 
zachować i Dęblin, ovhraniajązy południową kolej żel., 
dącą od zranicy ku póło.-wschodówi. Twierdza ta, w 
których rojonie może odbywać manewra bodaj maleńka 
armia, umożliwi obronę Polski, ponieważ przy przejsciu 
naszycu wójsk do ofensywy co, należy przypuszczać, 
nastąpi, przybywające armie znajdą w kraju punkt dla 
rozwinięcia swoich działań. Wydzielenia osobnej ar- 
mii w obronnym terenie operacyjnym nie można uwa- 
Żać za rozproszenie sił, jak p. N. T. nie uważa za 
rozproszenie sił niewielkiej armii, któraby miała opo: 
rować na Polosiu dia Zwiądauia z sobą północncgo i 
poiudniewogo toatru wojny. 

W rezultacie ufortylikowany terca operacyjny 
daleko loniej da sią użyć niż Polesi», z którego mie trze- 
ba będzie robić podstawy operacji, rzucająz w tym 
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celu 10-1ki milionów rubli w błoto; wszystkie 
na Polesiu można będzie ograniczyć d>) esuszenia błol. 


co będzia pożytecznem, zarówno dla czasów pokajo- 
wych, jak i dla wojoy. 


RERSPTACWWESEPEŁ E 
Głośna defrauaiacya. 


We środę dnia 5 b. m. LV-ty wydział 
kijowskiego sądu okręgowego będzie roz- 
patrywał głośną w swoim czasie sprawę 
zeacznej dafraudacyi. papełnionej w towa- 
gzystwie cukrowni „Usiewań* przez Kasyera 
Daniela Kuczyńskiego. 

Sprawa ta ciągnie się już z górą dwa 
lata, Wobec czego nie zawadzi obecnie przy- 
toczyć okoliczności, wśród Których zostało 
dokonane sprzeniewierzenie, tymbardziej, iż 
Sprawa i obecnie, w przededniu swego epi- 
logu, wzbudza niezwykłe zainteresowanie. 

Oskarżony Daniel Ruczyński przyjęty 
został na posadę kasyera w biurze towarzy- 
stwa cukrowni irafineryi gniewańskiej przez 
p. ignacego Szczeniowskiego w roku 1904. 
Dnia 18 kwietnia 1907 roku Ruczyński o» 
znajmił w biurze, iż wyjeżdża na święta 
Wielkanocne do Warszawy, skąd miał wró- 
cić po 5-iu dniach. Jednakże przeszło dwa 
tygodnie, a kasyera nie było widać z powro- 
tew. Tak długa nieobecność w związku 
z pewnemi ubocznemi okolicznościami, za- 
częła budzić w biurze podejrzenia, które za- 
mieniły się w pewność, gdy dnia 3-go maja 
otworzono kasę, w której znaleziono tylko 
507 rubli z kopiejkami i stwierdzono brak 
blizko 160 tysięcy rubli. Następnego dnia 
zarządżający biurem towarzystwa, p. Abro- 
ży Józefowicz, zawiadomił o zniknięciu ka- 
syera władze śledcze, 

Przystąpiono do sprawdzenia kasy. Oka- 
zaio się, iż ód dnia 1 grudnia 1905 roku do 
dnia 18 kwietnia 1907 roku kuczyński zde- 
fraudował 175,945 rubli 46 kop. Po prostu 
durzymmując pieniądze dla towarzystwa za 
przekazami bankowymi, zie przelewał ich do 
kasy w całości, lecz część stale chował do 
własnej kieszeni. 

Dla zatuszowania zaś tych manipulacyj, 
stosownie powiększał w książkach kasowych 
i sprawozdaniach ruiesięczaych sumy towa- 


zystwa, złożone na rachunku bieżącym, | 
zmniejszając przytem sumę gotówki, pozo- 


stającej w kasie. 

Po upływie pewnego czasu p. Szcze- 
niowski otrzymał od niego list z zagranicy, 
w którym były kasyer przyznaje się do wi- 
ny, twierdzi, iż wziął z sobą bardzo niswie- 
le gotówki, zaledwie tyle, aby wyżyć, nim 
zhajdzie jakąś pracę, przoprasza za naduży- 
cie zaufania. 

„Za takie przewinienia— pisał płaci się 
życiem, lesz coby Wam z tego przyszło, a 
dla mnie jest to krok trudny, na który zde- 
cyduję się chyba w ostatniej chwili. 

Następnie oznajmia, iż woli szukać spo- 
sobności, aby zwrócić ciążący na nim dług. 

czerwcu tegoż roku aresztowano 
zbiega w Palermo, w Sycylii i przewieziono 
do więzienia kijowskiego. 

Odpowiadać będzie z art. 1681 kodeksu 
karnego. Swiadków wezwano 3 za strony 
oskażenia i 3 ze strony obrony, którą po- 
prowadzi pom. adw. przys. Krupnow.... 

i FANNS 


Że Związku Oficyalistów na Rusi. 
—)00(— 

Zarząd Związku Oficyalistóww na Rusi 
opracował i rozesłał do Oddziałów sprawo- 
zdanie z działalności organów centralnych 
Związku i życia oddziałów prowincyonal- 
nych, o ile to życie uwidoczniało się w sto- 
sunkach oddziałów z Zarządem. 

Ogólnie rzecz biorąc, sprawozdanie kon- 
statuje pewne obniżenie się zainteresowania 
członków sprawami i życiem związkowem, 
a zarazem wyjaśnia jakie przyczyny to o- 
bniżenie spowodowały i stwierdza, że przy- 
czyny te są przeważnie natury zewnętrznej. 

Jedną z główniejszych jest do pewne- 
go stopnia nieokreślona sytuacya statutowa. 
Zeszłe zebrania delegatów powzięły cały 
szereg uchwał odnoszących się do statutu, 
jednak statut, ze względów natury czysto 
formalnej nie został dotychczas zatwierdzo- 
ny w formie zmienionej. 

Drugą przyczyną jest brak wolnego 
czasu w tej porze roku u ludzi stanowją- 
cych kadry Związku. Co roku, wkrótce po 
lutowem zebraniu delegatów, zaczyna sła- 
bnąć życie organizacyjne, w oddziałach 
Związku, a w lecie prawie zupełnie ustaje i 
dopiero jesienią po zbiorach znów się o- 
żywia. 

W niektórych wypadkach życie od- 
działów tamowały władze miejscowe, które 
pomimo zupełnie zgodnego z prawem spo- 
sobu deklarowania zebrań oddziałów, stawi- 
iy przeszkody i zabraniały urządzenia ze- 

TAN, 

Wogóle, według sprawności organiza- 
cyjnej oddziały dzielą się na 2 grupy. Od- 
działów o tętnie życia dość żywem jest 57%, od- 
działów słabych i zupełnie biernych 43%. 

Od czasu zjazdu lutowego do Zarządu 
Centralnego przesłano 23 protokułów z od- 
oytych zebrań oddziałowych. Względem u- 
chwał zjazdu delegatów w szczególności 
tych, które dotyczą nowego systemu opo- 
datkowania, oddziały odniosły się prawie 
we wszystkich wypadkach przychylnie. 
Większość oddziałów wyznaczyła specyalny 
podatek na potrzeby lokalne oddziału. 

Zarząd Centralny na 4 zebrania pro- 
wincyonalne wysyłał delegata swego. Za- 
rząd Centralny nadmienia w sprawozdaniu, 
że taki sposób oddziaływania instytucyi cen- 
tralnych Związku na Oddziały jest najsku- 
teczniejszy. Szczególnie dotyczy to oddzia- 
łów słabych i biernych; tam nawet najczę- 
stsze korespondowanie, wysyłanie odezw i 
komunikatów nie może być tak skutecznem, 
jak kontakt osovisty i żywe słowo. Jednak 
brak odpowiednich funduszów pozwolił Za- 
rządowi Centralnemu tylko w małym sto-| 
pniu stosować ten środek. 

W gorszym stanie przedstawia się pra- 
ca komisyi, którym zeszły zjazd Delegatów 
powierzył opracowanie szeregu specyalnych 


kwesty, 4 9 takich komisyi tylko trzy 
miały zebrania, chociaż powierzonych im 
czynności nic spełniły dotychczas. Są to: 


komisya organizacyi odczytów i wykładów 
naukowo-popuiarnych, komisya atestacy na, 
i komisya kooperatyw. Nie zbierały się ko- 
misye: prawna, finansowa, kasy pomocy do- 
raznej, dla opracowania warunków najmu 
oficyalistów, dla opracowania projektu orga- 
nizacyi sądów koleżeńskich w oddziałach, 


T 
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inemu Biuro pośr. pr. utyskuje 


| rdzenio-mózgowych. 


wreszcie komisya organizacy! wewnętrznego | SGM 


życia w oddziałach. 

Sąd rozjemczy otrzymał do załatwienia 
9 nńwych spraw, w których 6 już rozpa- 
trzy Nadmienić gależy, że do sądu rozjem- 
czego zwróciło się dwóch pracodawców, nie- 
należących do Związku, z propozycyą roz- 
strzygniecia konfliktu. Również wracał się 
do sądu rozjemezego oficyalista nienależący 
do Związku z prośbą o roztrzygnięcie za- 
targu z innym olicyalistą. Wypadki te 
świadczą, że sąd rozjemczy pozyskuje coraz 
szersze zaufanie nawet po za Związkiem. 

W części sprawozdania dotyczącej biu- 
ra pośrednictwa pracy, Zarz. Centralny po-| 
daje cyfry świadczące, Że z ególnej cyfry 
200 propozycyi obsadzenia posad biuro po- 
średnictwa pracy obsadziło 34%, przeważnie 
posady o małem lubśredniem wynagrodze- 
niu. Niestety sprawczdanie nie przytacza 
cyfr, któreby wykazały, jaki jest stosunek. 
poszukiwanych i udzielonych posad. Podaw- 
na brak do-| 
statecznej pomocy ze strony członków 
Związku, którzy nie zawiadamiają Biura o 
otwierających się wakansach, zapisawszy się 
do Biura nie powiadamiają go o tem, że 
już z jego pomocy korzystać nie potrzebu- 
ją i t. d., co spowodowuje brak  dostatecz- 
nej sprężystości w funkcyonowaniu Biura, 

Wreszcie sprawozdanie zawiera staty- 
stykę liczebności członków Związku. Źwią-| 
zek w początku półrocza liczył 5514 człon- 
ków. W okresie sprawozdawczym przybyło 
198 i ubyło 20 członków; obecnie więc jest 
w Związku 5692 członków rzeczywistych. 
Oprócz tego jest jeszcze 29 członków popie- 
rających. 

Kończy sprawozdanie charakterystyka 
ogólna życia Związku, w której Zarz. Cen- 
tralny zaznacza, że chociaż w ubiegłem pół- 
roczu życie Związku nie dość silnem biło 
tętnem, jednak w porównaniu z rokiem u- 
biegłym poczyhione zostały znaczne postę- 
py, co pozwala dobrze rokować o rozwoju i 
przyszłości Związku. z 

tr. 


am i a 
KRONIKA PROWIECYONALNA, 


(Z pism i od korespondentów). 


— Meningitis. P. o. brusiłowskiego lekarza o- 
kręgowego powiadomił zarząd lekarski, iż we wsiach 
Wodotyjach i Sołowijówce pow. radomyskiego 6 osób 
zachórowało z objawami nagminnego zapalenia cpon 
Dwoje chorych na trzeci dzień 
zmarło. 


— Na szkoły. Zarząd ziemski wyasygaował 3,000 
rb. na urządzenie klas rzemieślniczych i kuźni przy 
Borszczewskiej szkole ziemskiej. Oprócz tego, tenże za- 
rząd wyasygnował 7,509 rb. na dokończeuia budowy 
gmachu 2-klasowej szkoły ziemskiej we wsi Kiczyńcach, 
pow. kaniowskiego, i 11,000 rb. na dokończenie budo- 
wy również dwuklasowej szkoły w Cwietncj i jedno- 
klasowej w Jurczysze, pow. czehryńskiego. 


— Nowe po!ła pokazowę mają być otwarte: w 
pow. wasilkowskim we wsi Pawłówce, obszaru 8 dzies. 
iw Antonówce — 9 dziess W pow. berdyczowskim, 
oprócz 4 pól pokazowych, założonych jeszcze w roku 
ub., mają być założone nowe we wsi Wujnie, Sygna- 
jówce i Markowcach. 

— Na pokazową pasiekę. ks-nauczyciel ludowy 
F. Dobrowolski zwrócił się do gub. komitetu ziemskie- 
go z prośbą o zapomogę na utrzymanie otwartych przez 
niego we wsi Niemierzyńcach, pow. berdyczowskiego, 
wzorowej pasteki'i hodowM jedwabników. Dla żywie- 
nia tych ostatnich używa on drzew imorwowych, sadzo- 
nych przez włościan okolicznych wsi. 


Wczasy nałęczowskie. 


Godzina szósta rano... 

Słohce już wstało, 
ludzie jeszeze śpią... 

Godzina siódma.. Już jest pół do 
ósmej. ale park wciąż jeszcze jest. pusty... 

Tylko słońce, drzewa i—cisza.. Tylko 
hen ma polu, którego skrawek przez okno 
moje widzę, „chłopi“ na wozy złote zboże 
nakładają... 

Pisałem kiedyś, że duch, któryby nad 
Polską przelatywał, w ciągu dwudziestu czte- 
rech godzin, każdej bez wyjątku doby, mu- 
siałby słyszeć brzęk szklanek i talerzy... 

— W tym kraju ludzie ciągle jedzą, 
kasy. niesłychanego apetytu!... pomyślałby. 
sobie... 

Lecz, przyjrzawszy się baczkiej, do- 
strzegłby łacno, że w ciągu tych samych 
dwudziestu czterech godzin, każdej bez wy- 
jątka doby, nietylko , pracują talerze, ale 
i—lóżka służbę „swoją pełnią... Dostrzegłby 
śpiące lub zaspane twarze, przeciągające się 
członki, rozwarte ziewaniem usta... I usły 
szałby smętne wyrzekania ustawicznie wy- 
rzucanych „z toru normalnego życia“ oby- 
wateli, którzy, kładnąc się o godzinie 6 zra- 
na, lub» wstając o godzinie drugiej po połu- 
dniu, utyskują: 

— Jacygśmy też zmęczeni!... 


park już żyje, ale 


0: 

— Gdyby ten dzień miał czterdzieści 
osiem godzin, to i takby człowiek nie na- 
dążył!... 

Gdy Piotr je, Paweł chrapie, gdy Mi. 
chał „musi* pracować, przeszkadza mu ta 
okoliczność, że w domu jego współpracowni- 
ka Józefa jest zwyczaj albo ochota w tym 
właśnie czasie albo Spoczywać, albo jeść, 
albo oddawać się rozmyślaniom, dla których 
każdy „prawdziwie wolny* człowiek ma 
przecie prawo wybrać sobie taką godzinę, 
jaka mu się podoba... 


I tak było zawsze... 

Gdy król Władysław IV pragnął wojo- 
wać, uczynić tego nie mógł, bo właśnie bra- 
cia szłachta uważała ten czas za odpowiedni 
do orki i zbierania... 

Król Jan właśnie wtedy pod Wiedeń 
pociągnął gdy trzeba było na pług w domu 
własnym nalegać... 

Gdy Piotr Wielki dał swemu narodowi 
Połtawę, myśmy mieli porozkładane z „sa- 
ską* zastawą stoły... 

A podczas Wielkiego Sejmu przebudzi- 
liśmy się w dniu 8 maja, podczas, gdy je- 
szcze w styczniu lat poprzednich należało 
się ocknąć... 


Jest to naród, który orze w zimie, czu- 
wa w nocy, sypia wtedy, gdy nie trzeba, 
nie zbiera nigdy i zawsze jesi zmęczony, 


powiadają sobie w Berlinie i—są spokojni... | 


Czarny Jegomość. 
Nałęczów, 23 lipca. 
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Kalonódnrzyk. 
Dziś 2 (15) N. M. P. Anielskiaj. Stefana P. M. 
Jutro 3 (16) Znalczienie relik. 5w. Szezepana M. 
Wschód słońca godz. 4 m. 49. 


Zachód słońca godz. 7 m. 10. 
Długość duia godz. 44 m. 30 


— Z Towarzystwa Dobroczynności. W 
poniedziałek dn. 3 sierpnia o godz. 12-ej w 
południe odbędzie się w lokalu biurowym 
zebranie pań kuratorek i pp. kuratorów To- 
warzystwa. 

— Wycieczka wioślarska. Z górą 50 
osób przyjęło udział w wycieczce niedzielnej. 
Pierwsza łódź odpłyngęła o godz. 11-ej 

Następne wyruszały co pół godziny. 
Na łąkach Czartoroju, niedaleko wy- 
brzeża starego Daiepru, bawiono się, jak 
i w roku zeszłym, ze szczerem ożywieniem. 

Młodzież miała sposobność do wykaza- 
nia sprężystości w „palancie* i wyścigach: 
pieszych w workach, z jajkiem, na czwora- 
kach, na jednej nodze. 

„Kotek i myszka, tańce i „cenzuro- 
wany* — dodatnio wpłynęły na humor ze- 
branych. 

To też niechętnie wracano i choć brzeg 
barwnie wabił ku sobie — niejeden z rozko- 
szą pozostałby na łące, by dalej puścić się 
w wir zabawy, zdrowej, krzepiącej siły. 

— „Gilos Katolicki“. Wyszedł z druku 
Nr 15 dwutygodnika „Głos Katolicki* i za- 


rano. 


wiera: 1) Z dziejów kościoła w gub. miń- 
skiej. 2) Mozaiki w Kahrinie-Dzjami w Kon- 


stantynopolu. 8) W sprawie wyodrębnienia 
ziemi Chełmskiej. 4) Z% prasy polskiej. 5) Z 
prasy rosyjskiej. 6) Życienad stan młodzie- 
ży szkolnej (dok.). 7) Ruch katolicki i kro- 
nika kościelna. 8) Mowa posła ks. Macie- 
jewicza. 

— Pociągnięcie do  odpowiedziałaości. 
Kijowski komitet prasowy pociągnął do od- 
powiedzialności redaktora gazety „Poslednija 


|Nowosti* za zamieszczenie w swojej gazecie 


wiadomości o podróży Osób Najwyższych 
bez pozwolenia ministerstwa dworu. 

— Sprawa ze sprawy. ó  rozporządze- 
nia ministra sprawiedliwości sędzia śledczy 
do spraw szczególnej wagi przy kijowskim 
sądzie okręgowym, Purik, rozpoczął śledztwo 
pierwiastkowe co do 26 świadków procesu 
łubniańskiego. Sprawa ta wszczęta została 
na skutek postanowienia kijowskiego sądu 
wojenno-okręgowego. Podczas rozpatrywa- 
nia sprawy łubniańskiej niektórzy świadko- 
wie na sądzie dawali zeznania wprost prze- 
ciwne temu, co mówili na śledztwie pier- 
wiastkuwem. Na pytania sądu i stron o 
przyczynie zmiany zeznań, świadkowie od- 
powiadali, że niektóre zeznania zostaty wcią- 
gnięte do protokółu niezgodnie z prawdą, 
gdyż podczas badania przez władze policyj- 
ne i sądowe oni tego nie mówili, inni zaś 
oznajmili, że zeznania wymuszał od nich 
sprawnik powiatu łubniańskiego, Czerwo- 
nienko, i sędzia śledczy m. Łubsów, Man- 
dżewski. 

-« Sędzia śledczy, Purik, prowadzi śledz- 
two co do 26 świadków, oskarżonych o. 
krzy woprzysięstwo, sprawa zaś, co do sędzie- 
go śledczego, Mandżewskiego, i sprawnika, 
Czerwonienki, została przekazana charkow- 
skiej izbie sądowej. 

Jeden z oskarżonych w procesie łub- 
bniańskim, M. Szemiot, podał na ręce proku- 
ratora kijowskiej izby sądowej skargę, w 
której szczegółowo wyjaśnia rolę Mandżew- 
skiego i Czerwonienki w procesie łubniań- 
skim. 

Skargę p. Szemiota przesłano prokura- 
torowi charkowskiej izby sądowej. 

— ZWŁOKI DZIECKA. W ogrodzie przy do- 
mu nr 70 przy ul. M.-Błsgowieszczeńskiej znaleziono 
zwłoki kilkodniowego niemowlęcia. Trup ma na sobie 
ślady uduszenia. i 

— POŻAR. Skutkiem nieostrożnego obchodze- 
nia się z ogniem onegdaj wieczorem wybuchł pożar 
w introligatorni przy drukarni Kapłuna, przy Kreszcza- 
tiku nr 14. Straty wynoszą 600 Pò. 

— NIEOSTROŻNOŚC CZY ZŁA WOLA. Na 
ul. Dolny Wał nawprost składu kupca. Niemirowskieża 
ładowano na platformę beczki z naftą. Jedna z nich 
wagi 16 pud. upadła z wozu i rozbiła się. Nafia roz- 
Jała się po ulicy. Jeden z kupców, właścicieli draw- 
niavych straganów, A. (roldryngow rzucił palącą się za- 
pałkę na naftę. Ta w jednej chwili stanęła w płomie- 
niach. Ogień zagrażał całemu szeregowi sklepów, straż 
jednak zdołała go stłumić. Galdryngera zaaresztowano. 

— CHLEB Z MUCHAMI. Mieszkający w do- 
mu nr 1 przy ul. Luterańskiej, J. Siemiutkin, przesłał 
do cyrkułu kawałek chleba z muchami.. Chleb był ku- 
piony w piekarni na Kreszczatiku. l 

'— ENERGICZNY ODZWIERNY. Do domu nr 3% 
przy uł. Funduklajowskiej dorożkarz J. Iszczenko przy 
wiózł jakiegoś jegomościa, który wszedł! do domu, nio 
zapłaciwszy mu za jazdę. Dorożkarz zaczął stukać do 
drzwi frontowych. Po paru minutach ukazał się w nich 
odźwierny uzbrojony w sżczotkę do zamiatania i zaczął 
nią okładać dorożkarża. Jakiś przechodzący pan chciał 
się wmieszać w tę sprawę, ale i on dostał szezoiką, 
musiał więc rejterować. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania M. Pryckera 
w Puszczy Wodnej skradziono przed para dniami 8%- 
tówki i rzeczy na sumę rb. 900, -Jednocześnie znikła 
pokojówka Jamczukowa. Ouegdaj na Padolo zaaroszto: 
wano ją, wraz z jej znajomym Nazarenką. Zmaleziono 
przy nich 300 rb. i sporo kradzionych rzeczy. 

— Z mieszkania J. Mazurkiewicza przy ul. W.- 
Wasilkowskiaj nr 6 skradziono różne przedmioty. 

— Ukradziono sklep Olejaikowa i Braszkina przy 
ul. W. Wasilkowskiej nr 70. i 

— NADUŻYCIA Z PODATKIEM KOSZER- 
NYM. Policya otrzymała wiadomość, że dzierżawca 
podatków koszernych Cymbalist ściąga opłaty bardzo 
niesprawiedliwie i za wysokie i skutkiem tego posta- 
nowiła go pociągnąć do odpowiedzialności sądowej. 


Z SĄDÓW. 


W dniu jutrzejszym rozpoczynają się sesye W 
dwóch wydziałach kijowskiego sądu okręgowego. Oprócz 
sprawy Daniela Ruczyńskiego rozpatrzone będą nastę- 
pujące ważniejsze procesy: M 

Dnia 10 sierpnia sprawa redaktora gazety «Ki- 
jewlanina p. Waszczenki-Zachnarczenki, oskarżonego 0 
dyfamacyę isprawa komisarza policyi Omelczenki o de- 
franducyę sum skarbowych (2 cz. 354 art. kod. kar) 

Dnia 11 sierpnia sprawa znanego w Kijowie Ii- 
lipa Jasnogórskiego, oskarżouego o pornografię w kiąż- 
ce p. t. «Nowele Jasnogórskiego», (art. 1,001 kod. kar.) 
i sprawa Dorysa Józeluwicza oskarżonego przez radue- 
go miejskiego Szelicla o potwarz w druku. 

Dnia 13 sierpnia będzie rozpatrywaną ogromna 
sprawa niejakiego Moszka Byka, oskarżonego o danie 
fałszywych zeznań pod przysięgą, (art. 943 kod. kar.) 

Dnia 17 sierpnia, sprawa redaktora gazety «Ki- 
jewskija Wiosti» p. Leona Radziejowskiego, oskarżone- 
go o potwarz w druku, (art. 1,535 kod, kar.) 

Doia 18 sierpnia sprawa b. redaktora gazety 
«Kijawskaja Myśl» von Garniera, cskarżonego o dyfa- 
macyę (art. 1,039 kod. kar.) 


Umorzona sprawa. 


Na mócy postacowienia kijowskiego czasowego 
komitetu prasowego redaktor gazety eRijewskija Wie- 
sli» p. Leon Radziej'wski został pociągnięty do Gdpo- 
wiedzialności sądowej, z art. 129 uowego kodeksu kar- 
nego. za wydrukowanie w N-rza 147 z dnia 5 czerwca 
r. b. artykułu p. t. cZabytyj: uroki». Kómitet upatrzył 


w artykule pobudzanie do pazedłużania strajku irain- 
wajowego w Petersburgu, do przeciwdziałania * legal- 
nym rozporzączenion władzy i wzttiecanic antegenizmu 
między robounkami a pracodawcami. Izba sądowa nin 
zgodziła się z wywodami komitetu prasowego i całą 
sprawę umorzyła. | 


KRONIKA POLSKA. 


— Bolesław Anc, członek rządu narodowego 1563 


roku, diugołetni inżynier kolejowy, zmarł we czwartek 
we Lwowie, przezywszy lat 68. Zwarły pochedził z 


ńrólestwa Polskiego. W roku 1863 wzięty był do nie- 
wali w potyczce pod Staszowsm i skazany na śmierć. 
Uzyskał jsdoak, Stojąc idz pod szubienicą, uiaskawia- 
nie, poczem wyjechał na politechnikę do Gandawy, a 
następnio do Paryża, gdzie bgł inżynierem cywilnym. 
W czasie organizacyi wydziału krajowego wo Lwowie 
(w J6C9 r.) został do niego powołany i był jednym z 
kierowników kolei zrcyksięvia Albrechta. Następnie, 
po upaństwowieniu tej kolei, pracował jiko inżynier 
kolejowy w liumunii, w Deigii, a potem w Serbii i 
w Bułgaryi. Kierowa? budową kolei z Belgradu do 
Konstaatgnopołs, a po jej ukończeciu został zamianc- 
wany naczelnym iożyniarem kolei bułgarskich. Utra- 
ciwszy wzrok, powrócii do kraja i osiadł we Lwowie, 
mdzia dał się poznać, jako publicysta, Pozostawił Żonę 
Józefę z Zagórowskich i dwie córki. 


OFIARY. 
—)00(— 
Na kościół pod wezwaniem Św. Mikołaja w 


Kijowie. Do komitetu budowy nowego kościoła (ul. 
Prorezna Nr. 15) od dnia 22 czerwca do dnia |-go 
sierpnia r. b. wpłynęły ofiary nastepujące: Eryk Ber- 
klay de Tolly dwa lichtarze rage a.— M. K. 3 rb. —- 
P-i Abramowicz 50 kop.—X. P. 1 rb.— N. N. 1 rb. — 
D-r Bolesław Wojiechowski 5 rb.— Dyoowska (na o?- 
tarz Matki Boskiej) 2 rb.— Teodor i Marya Gruszyńscy 
(zamiast wieńca na grób Ś. p. Antoniego Marszyckiego) 
JO rh.—Dynowska (na oiiarz Matki Boskiej) 2 rb. 
Otrzymano ze skarbonki na budowie kościeła 12 rb. 
4 kup. Razem z poprzedniemi ofiarami 501,149 rb. 25 kojn 
Prezes komitetu 
L. Jankowski. 

W redakcyi eDzienuika Kijowskiego> złożyli: 

Na Dar Grunwaldzki: Pp. współpracownicy cn- 
krowni cSaianów» zamiast uczty pożegnalnej dla swego 
kolegi p. Ant. Zacharvasiowicza 16 rb., Alfons Ciszew- 
ski 50 rb., Wajsław 15 kop., pracownicy Drukarni Pol- 
skiej za 9 tydzień 2 rb. 

Na cel dobroczynny do uznania redakcyi: Pp. Ila- 
lina i Jaa (junior) Jakowiezowie, zamiast podziękowań 
a ia przysłane Życzenia w dzień ich Ślubu 
100 rb. 

A di kościół św. Mikołaja: Pp. K.i M. C. 1 rh,, 
Kal rb. 

Na ochronkę przy Kole Kobiet: Pp. Potoccy z 
Turbijówki zamiast wieńca na grób ś. p. Adeli hr. Ro- 
merowej 15 rb. 

Na ochronkę przy Tow. Dobr.: P. Marya Nie- 
działkowska zamiast wieńca na grób ś. p. Władysława 
Rakowskiego 15 rb. 
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KA EKONOMICZNA. 


Przegląd rynków zbożowych. 


W końcu zeszlego tygodnia na międzynarodowym 
rynku zhożowym zapanowała ogólna depresya; ceny 
prawie wszędzie wykazały tendencyę zniżkową. Zmianę 
tę zawdzięczać należy ładnej pogodzie, tak pomyślnej 
dla dojrzewającego zboża i rozpoczętych żniw. Nowe 
zboże pojawiło się w znacznych ilościach na rynkach 
spożywczych, kładąc kres naprężonej sytuacyi, spowo- 
dowanej zupołnem wyczerpaniem się dawnych zapasów. 

W przyszłości nie można jednak oczekiwać zbyt 
gwałtownego spadku cen. Rezultaty zbiorów zagranicą 
iw Rosyi zapowiadały się lepiej, aniżeli wypadły 
w rzeczywistości, 

Na rynkach Ameryki Północnej z pszenicą słabo; 
ceny, pemimo ożywionego eksportu, ulegają wahaniom 
zniźkowym; usposobienie z kukurydzą i z owsem słabe. 

Na rynkach Argentyny z pszenicą słabiej; z ku- 
kurydzą spokojnie; ceny nieznacznie spadły. 

Na rynkach zachodnio-europejskich ogólne uspo- 
sobienie słabe; ceny, wprawdzie niczbyt gwałlownie, 
spadły na wszystkich rynkach. 

Na rynkach angielskich usposobienie z pszenicą 
i kukurydzą słabe, z'owsem i jęczmieniem—mało oży- 
wione; inne zboża notowano na zniżkę. 

Na rynkach niemieckich usposobienie cspałc; 
ceny, pod wpływem podaży, słabną. z jęczmioniem— 
słabo; z owsem— zupełny zastój. 

W portach i na rynkach francuskich usposobio- 
nie z pszenicą słabe, zniżkowe, z kukurydzą--stalo. 

Na wewnętrznych rynkach rosyjskich ceny w dal- 
szym ciągu spadają, a to z powodu małego zapotrzebo- 
wania na nowe zboże, któro pojawia się na rynku w co- 
raz większych ilościach. Jak dotąd, wywóz zboża va- 
granicę niewielki, ale nie ulega wątpliwości, że na Za- 
chodzie niebawem wzrośnie zapotrzebowanie na zbożu. 
To też, jeżeli producenci rosyjscy potrafią skorzystać 
z okazyi i odrazu nie zasypią Furopy ziarnem, ala 
stopniowo, w miarę potrzeby, dostarczać jo będą, to ceny 
mogą być niezłe. Wyzbycie odrazu całego zasobu 
zboża zazwyczaj pociąga za sobą gwałtowny spadek cęu. 
Na rynkach kraju południowo-zachodniego, wskutek 
znacznej dostawy nowego zkoża, ceny spadły. Pomimo 
to, w niektórych dobrach w rejonie kijowskim pszenicę 
sprzedawano po 1 rb. 15 kop. za pud z dostawą na 
kolej lub do młyna. Na staeyach kolei kijawsko-woro- 
neskiej płacą za pszenicę od 1 rb. 12 k.—1 rb. 15 k., 
w okręgu kursko-chersohskim ceny nio ustaliły się je- 
szcze. Z żytem również słabo; żyto gotowo od 60 do 
83 kap., na dalsze terminy do 70 kop. Za owies goto» 
wy 75 kop., na owies z dostawą terminową brak ama- 
torów. Jęczmień du browarów 65—87 kop; na paszę 


do 72 kop. Z invemi zbożami zupełny zastój. Z traw 
popyt ma koniczyna. Cena jej dochodzi da 9 rubli, 


jednak z powodu suszy gospodarze wyzbywają się jej 
niechętnie. 


Z giełdy cukrowej. 


Zarząd wszechrosyjskiego Towarzystwa  tukrow- 
ników rozpatrywał na ostatnim posiedzeniu kwestyę 
udziała rosyjskiego przemysłu cukrowniczego ną wy- 
stawach, które odbędą się w roku 1911 w Rzymie 
i Turynie. Według zdania cukrowników udział ten 
jest bardzo wątpliwy, gdyż eksport rosyjskiego cukru 
do Włoch jest bardzo‘ nieznaczny i niema nadziej, aby 
wogóle kiedykolwiek, pomnożył się,. woboc znacznego 
wzrosiu cnkrownictwa wo Włoszech, którym zupełaie 
wystarcza produkcya miejscowa (w 1904 r. wwieziono 
tam tylko 5641 kilogr. cukru obcego). 

W najbliższym czasie w Kijowie odbędzio się 
zjazd cukrowników, który będzie rozpatrywał warunki 
haqdlu cukrem;z Fiulandyą i Persyą. 

Otrzymano zawiadomienie, że rewizya taryf cu- 
krowych została odłożona do stycznia rokn przyszłego. 
W maju wywieziano za granicę cukru najwięcej do 
Finlandyi 11,083,990 pudów, do Persyi — 710.609 pu- 
dów, do Turcyi 468,255 pudów następnie idą: Argen- 
tyna, Włochy, Angiia, Chiny i Afganistan. 

Na miejscowym rynku cukrowym ceny bez zmian. 

Iranzakcyi niewiele. Kryształ gotowy sprzeda- 
wano nie niżej 4 rb. 22 kop. Cukier z 5 emisyi zao- 
fiarowywano po 4 rb. 20 kop. 

tomisya notowań  zarcgestrowała tranzakcye 
10,800 pudów, stacya Płoskirów po 4 rb. 17t% kop. 
na sierpień (kijowskie Towarzystwo «Sachar» — Mirki- 
nowi). 

30,000 padów, siacya Olszanica po 4 rb. 2 kop. 
na wrzesicń-listopad (Br. Kolian-Mirkinowi). 
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Ostatnie wiadomości. 


Zniszczenie „Parsivała*. Z Frankiartu 
donoszą, że balon „Parsival* przy wylądo- 
wywaniu najechał na pierunochron i uległ 
zniszczeniu. Nikt szwanku nie poniósł. 

Depesza czeska. Członkowie wycieczki 
czeskiej w drodze na wystawę do Często- 
chowy nadestali za Szezakowej na ręce pre- 
zesa komitetu obywatelskiego, wicepr. Szar- 
skiego naslępującą depeszę. 

„Dzieki niezmordowanej pracy szanow- 
nego komitetu czuliśmy się w waszym gro- 
dzie podwawelskim, jak u siebie w domu. 
Uiościnność słowiańska, zbliżająca i na tem 


polu bratnie narody, niechaj żyjć! 
Wam!*, 
Dr. Karel Grosz. 
Mianowanie motrepolity. „itus“ potwier- 
dza pogłos*vę o tem, Że na wakujące po 
śmierci J. E. ks. Wnukowskiego stanowisko 
metropolity kościołów  rzymsko-kotoliekich 
w Cesarstwie, Ojciec Swięty zaproponował 


Cześć 


Dyrk- IU Je N 


Dymisya Kokowcewa. 
Petersburg. -— krążą pogłoski, że Ivo- 
kowcew ma być usunięty ze stanowiska 
ministra i zostanie mianowany ambasa- 
dorem. 


Dymisya Izwoiskiego. 
Petersburg — Minister spraw zagrani- 


wybuch. Zaloga oduiosla lżejsze lub cięższe 
oparzenia. | 
Moskwa — Do domu księżny Szachow- 
skiej wtargnęło dwóch rabusiów uzbrojo- 
nych. Wszczęto popłoch. Jednego rabusia 
tamiono i ujęto. 
Pskow.— W 


Tolabsku, pow. pskowskie- 
mieszkańcy 


go, wsi rzucili się na barak 
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zmarły 2. W 


W Jarosławiu zachorowały T 
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hkybińsku zachorowały 2, zmarly ë. 
chavgielsku zachorowały—2. 

Witebsk.—Od d. 23 do 31 lipca zacho- 
rowało na chclerę 55 osób, zmario 24 osób; 
dnia 31 lipca zachorowało 6 osób, zmarły 
2. Od początku wybuchnięcia cholery za- 
chorowało 224 osób, zmarło C2. 


że mocarstwa te przedsięwzięły środki wee- 
lu usunięcia sztandaru greckiego na Krecie 
i prosili Porię, aby nie wysyłała swej eska- 
dry na wody kreteńskie“. 

Wiedeń.— Z powodu przybycia czechów 
na wystawę częstochowską „Narodni Listy“ 
piszą: „Urządzenie wystawy odpowiada idei 
narodowo - ekonomicznego wyzwolenia się 


b. rektora Akademii duchownej rzymsko-| ,„,., ho Tzwolski: ol Eom oe aE choleryczny, zbili personel lekarski i zabrali _ Drissa—Od d. 28 lipca do 28 lipca W jsłowian z pod przewagi Gbcego, a (A 
katolickiej w Petersburgu, zamieszkałego ao” IR È SAET raj B” 5 mit 5-ciu chorych na cholerę. powiecie zachorowało 7 osób, zmarły 4. Od | kapitału. Wystawa jest PEAR 24 
ś i 3 OSA 4 y 5 „a a 3 se sA O 4: G rx DR E a S 4 Na Z ig ND- A T pk T = 3, my X ; . . 4 ag. n z6 sę . Ą A zła A P- Te, e 1 k 7i , na z!az ac 
obeenie w Rzymić, «s. Franciszka Symoma. p. AE J Carycyn—Naczwyczajne zebranie ziem-|chwili ukazania się cholery zachorowało |ną realizacyą uchwał zapadłye j 


Susterszic o akcyi dra Giąbińskiego. 
„eit“ przynosi artykuł d-ra Susterszica, 9- 
mawiający widoki ukcyi dra Gląbińskiego 
t twierdzi, źs trudno jest _ obecnie przewi- 
dzieć, jak się ułozą stosunki parlamentarne 
w jesieni. Cawilowo punkt cikżkości spoczy- 
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wany Sazonow. 
kiaiworsacyo kolejowe. 


Potershurg-—Wykryte zostały malwer- 
sacye z ładunkami na poładniowych i połu- 
dniowo-zachodnich kolejach żelaznych. W 
malwersacyach tych przyjmowali udział urzę- 


sa 


kie dla wyboru członka Rady Państwa wy- 
naczote zostało na d. 6 września. 

Twer.—Wozorzj zrana w pobliżu stacyl 
Zawidów mikołaj. kolei żel. dokonano napa- 
du na pocztę. Woźnica i pocztylion zosta- 
li ranieni. 
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224 osób, zmarło 82. 


Sztokholm. — Około 890 robotników ko- 
munalnych podjęło pracę; 170 w dalszym 
ciągu strajkuje. W strajku zupełnie nie brali 
udziału robotnicy wiejscy. Prasa mieszczań- 


słowian w Pradze i Petersburgu i, sądzac 
z zewnętrznego wyglądu, posiada charakter 
zupełnie słowiański. Godnem uwagi jest to, 
że pomiędzy napisami niema ani jednego 
niemieckiego. Prasa niemiecka nie podaje 
żadnych komentarzy, dotyczących wystawy 


wa w sejmie czeskim. Unia słowiańska Żą- | qi iey kolejowi i żandarmi. Baku. — Zabito uciekającego rabusia, | ska zajęła względem strajku stanowisko nie- | częstochowskiej. 
da przedewszystkiem, aby umożliwiono spo- d który od jednego z inżynierów chciał wyłu- | przyjazne. W Malmö rozpoczęły wzmożoną mm.. 
kojny przebieg obrad sejmu czeskiego, da- Zdemaskowanie prowokażora. dzić 15,000 rb. pracę piekarnie strajkujących. Jatki, nale- Gie ł d a. 
$ . sa = i r. Ą . gy. k Jy, ` = i 1 +4 I ry - p 3 à i aet NY N - 
lej, aby Sprawę wykupu kmieci bośniackiej Petersburg. —Pisma paryskie donoszą Peter sburg. Dymisyonowany d T li ŁĄCE do kovperacyi, poczęły dostarczać mię 


załalwiono po jej myśli, w końcu żąda spra- 
wiedliwego załatwienia kwestyi fakultetu 
włoskiego, 


o wykryciu nowego prowokatora W oskre- 
sienskiego, znanego tu pod imieniem Po- 
powicza. 
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teratury rosyjskiej Sozonowicz powołany zo- 
stał na stanowisko nadetatowego zwyczajne- 
go profesora uniwersytetu warszawskiego. 
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so strajkującym. l 
Kercz. —Specyalna komisya do spraw 
stowarzyszeń zamknęła siedem związków 
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Petersburg, d. 1 ucrpuia. 
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wypełnili swych cbowiązków, Białostockiego. obiady bezpłatne. skutecznemi i że rząd nie jest w stanie u- artmanć . JSR, 2111/, 
Stanowisko Alzacyi i Lotaryngii. We- „> l Turcvi Woroneż. — Aresztowano bandę zło-|sunąć sztandaru greckiego z murów fortecy| 7 ?” FAA a 
dług wiadomości „Reinische u. Westfal. Ztg”, zmiana gabinetu w Turcyi. czyńców, złożoną Z 27 osób, która operowa- | Kanei. Pafo DOLMAN de e e Rna A 
Rada związkowa zamknie dyskusyę w spra- Poterskurg.-- Gabinet Chilmi-baszy maj la w powiecie nowochoperskim i dokonała 21 Rząd kreteński zwołał na dzień wcze-|5 „œ 1906r . . . > 
wie przekształcenia Alzacyi i Lotarysgii najbyć zamieniony przez gabinet młodotu-|rabunków il jedno morderstwo. Wykryto rajszy zebranie kreteńskiej. izby deputowa-|50%, świadectwa włościańskie . . j 941/2 
autonomiczny kraj sfaderowany. Pismo to|recki. skład broni i nabojów. U matki jednego |nych i zaproponował jej, aby złożyła SW2|zoj pożyczka 1908 r. . . . . 997/, 


podaje, że kraje te otrzymają pewne przy- 
wiłeje w znaczeniu antonomii administracyj- 
nej; oświadcza wszakże, że niema mowy o 
przekształceniu Alzacyi i Lotaryngii w kraj 
sfederowany. 

„,_ „Strzelanie do balonu. Do „Schlesische 
Zsg.* donoszą z Katowic: O godz. 5 rano 


& Persyi. 
Petersburg.—-Wojsko rosyjskie zostanie 
wycofane z Dersyi w dn. 10 sierpnia. 


Różne. 
Odesa. — Współpracownicy i urzędnicy 


ze złoczyńców znaleziono 4,900 rb., które 
stanowią część zrabowanych przez bandę 
pieniędzy. 

Petersburg.—Łódź podwodna „Drakon“ 
w której wybuchł motor benzynowy, była 
zbudowana przez prywatną fabrykę budo- 
wy okrętów. Łódź ta podlegała wypróbowa- 


mandaty. Na skutek powyższego oświadcze- 
nia rządu kreteńskiego, mocarstwa zdecydo- 
wały posłać do Kanei jeszcze po jednym 
statku wojennym. Anglia wydała rozporzą- 
dzenie, aby stojący koło Malty statek woj- 
skowy natychmiast odpłynął do Krety; trze- 
ci statek. angielski przygotowuje się do odej- 


4447/09 1909 r. . UJ . . . . — 


» 
posobienie z waloramigfspokojne. z dywidendo- 
wymi mocne. / premiówkami mocie, z kolejowemi 
akcyami spokojne, z bankowemi ożywione. 


niemiecki balon z 4 osobami ukazał się nad|administracyi pisma „Odes. Now.“ grożą jnininie była jeszcze przyjęta przez minister- |ścia. Wczoraj Francya wydała rozkaz krą- Że sportu. 
granicą; rosyjscy żołnierze graniczni ostrze- | Tedakcyi bojkotem z powodu pozbawienia|stwo marynarki. Załoga jej składała się zjżownikowi panccraemu „Victor Hugo“, aby —=—0— 


liwali tak silnie balon, że musiał wylądować. 
Trzy osoby z jadących balonem zostały za- 
bite a jedna zraniona. 


E ENEAS 
Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 
Reforma szkół średnich. 


Potersburg.—Opracowane zostały etaty 
średnich zakładów naukowych. Pozycya ma- 
teryalna nauczycieli została polepszona. Pro- 
jekt etatów zostanie wniesiony do Dum 


przed projektem reformy średnich zakładów 
naukowych. 


W sprawie morderstwa Hercensztejna. 

bałersburą. — Michajłow, który pełnił 
obowiązki wożnego w lokalu rady związku 
n. r, oznajmił Weberowi, iż mordercą Her- 
censztejna jest Juskiewicz. Podjuczali go 
do dokonania morderstwa: Butacei, Majkow, 
Jakowlew i inni. Michajłow pragnie złożyć 
zeznania przed sądem. 


Spotkanie monarchów. 


Petersburg. — Spotkanie 
ma się odbyć w Sewastopolu. 


sultanem 


Z 


— z eea m 


ich odpoczynku niedzielnego. 
Petersburg.—irążą pogłoski, że Garin 
podda badaniu śledczemu wybitnych urzę- 
dników. 
Potersburg..— W ministerstwie jest o- 
mawiana kwestya rozszerzenia dz'ałalności 
banków miejskich. 


(Od Agencyi Peiersburskiej). 


Petersburg. — Wobec pojawienia się o0- 
statnimi czasy w prasie niezgodnych po 
większej części z prawdą wiadomości o prze- 
biegu i wynikach rewizyi senatora hr. Pa- 
iena, dokonanej w Turkiestanie, podajs się 
do wiadomości: „(el rewizyi, zgodnie z 
Najwyżej zatwierdzonę dnia 18 czerwca 1908 
roku instrukcyą, poiega na dokładnem zba- 
daniu waruńków zarządu kraju i jego bytu 
prawnego i ekonomicznego. Cały zebrany w 
ciągu roku materyał podlega obecnie roz- 
patrzeniu; w jesieni zaś roku bieżącego zo- 
stanie ogłoszony drukiem. Sprawy, wszczę- 
te wskutek wykrycia nadużyć zostały po 
części przesłane dokonującemu rewizyi se- 
natorowi w eela oddania winnych pad sąd. 
W sprawozdaniu spscyalny rozdział poświę- 
cony będzie wyjaśnieniu tych warunków, 
jakich dokonano nadużyć. 

Petersburg.—Na Newie, w oddziale ma- 

{szynowym nowej łodzi podwodnej nastąpił 
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iażyniera, robotników fabryki i majstra. W 
czasie ekspłozyi kilku ludzi zostało poparzo- 
nych, kilku wpadło do Newy, lecz ich ura- 
towano. Znacznie ucierpiał inżynier, 12 ro- 
botników i majster admiralicyi moxskiej. 
W szpitalu jeden z oparzonych zmarł. 

Na miejsce katastrofy natychmiast 
przybyli urzędnicy ministerstwa marynarki 
z wice-admirałem Grygorowiczem na czełe; 
wzi potem przybył też minister mary- 
narki. 

Tyflis.— Wskutek ulewy woda z psto- 
ków górskich zalała dworzec na stacyi ko- 
lei Karskiej „Kałtachery*, domostwa, ogrody 
i sady. 

W liczbie schwytanych osób, które u- 

siłowały ograbić pocztę suramską, pojmano 
oddawna poszukiwanego zabójcę kupca ty- 
fliskiego Fefelowa. 
Orzeł. — Sąd wojenny przystąpił do roz- 
poznawania sprawy Bieżeckiego i Radyckie- 
go oddziałów bojowych maksymalistów-so- 
cyal-rewolucyonistów. Na ławie oskarżo- 
nych -zasiada 23 osoby. Powołano 104 świad- 
ków. Rozprawy sądowe potrwają 7 dni. 


Cholera. 


Petersburg.—W Rydze zachorowały na 
cholerę 4 osoby, zmarły—2. W Niżnim-No- 
wogrodzie zachorowała 1 osoba, zmarła 1. 
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odpłynął z Tulonu do Kanei; Francya utrzy- 
muje również w pogotowiu trzeci statek. 
Włochy tak samo posyłają drugi statek 
i czynią takie same przygotowania, jak An- 
glia i Francya. 

Rosya, zanim nadejdzie drugi jej sta- 
tek wojenny, wysyła na wody kreteńskie 
kanonierkę. Kiedy już siły morskie mocarstw 
na wodach kreteńskich będą wzmocnione, 
nastąpi przymusowe zdjęcie sztahdaru gre- 
ckiego, o ile do tego czasu nie będzie on 
dobrowolnie zdjęty przez samych kreteń- 
czyków*. - 

Konstantynopol.—Przyjęty przez parla- 
ment preliminarz w kwocie 25078 tysięcy 
funtów przychodu i 30528 tysięcy funtów 
wydatków został zaakceptowany przez senat 
bez zmian. Deficyt w kwocie 5450 tysięcy 
funtów polecono ministrowi skarbu pokryć 
pożyczką. 

Przedłużona do dn. 8 sierpnia serya 
parlamentu poświęcona będzie rozważaniu 
ważniejszych projektów praw. 

Saloniki —Dokonano rewizyi w klaszto- 
rach albańskich i greckich. Wykryto skła- 
dy broni; aresztowano kilku zakonników. 

Paryż.—Agencya Havasa komunikuje z 
Konstantynopola: „Po wysłaniu przez Turcyę 
eskadry do wyspy Karpatos, ambasadorowie 
państw-protektorów zakomunikowali Porcie, 
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Nabyte od sukcesorów 


7 Kreszczatik 7. 


Mistrzostwo Krolestwą Polskiego na rowerze. 


Na starcie-mecie obowiązki sędziów i starterów 
spełniali pp. St. Leppert, Wadowski, Walter i Stojew- 
ski z komitetu W. T. C, craz pp. Szumowicz, Jabiezyń- 
ski i z komisyi sportowej pp. Kowalczyk, Wiciejewski, 
Trzebiecki i z W. T. C. p. Bevense. | 

Na półmecie za Garwolinem sędziami-kontrolera- 
mi byli pp. wice-prozes A, Fertner, A. Kondracki i 5. 
Lutyński. ; 4 

Startowało o godz. 11 min. 8 rano 36 cyklistów. 

Około godz. 2 min. 45 po poł. pierwszy przybył 
do mety S. Gronczewski w niezwykle szybkim czasie 
3 godz. 39 mia. 7 sek., który pobiłby wszystkie rekor- 
dy 100 wiorstowe dotychczasowe. ` 

Drugi jednak z kolei jeżdzice, p. Flawadzki, 
przybyły w 3 godz. 44 min. 58 sek., założył protest, 
wnosząc zażalenie, że Gronczewski część dystansu, 
przebiegł prowadzony przez motocyki. 

Wobec tego, sędziowie i komisya sportowa posta- 
nowili protest, po zbadaniu świadków wskazanych, roz- 
ważyć i decyzyę co do przyznania nagrody lub zdys= 
kwalifikowania Gronczewskiego odroczyć. m. 

Z kolei przybyli do mety: 3) A. Fudzyński w 
3 godz. 46 min. 25 sek., 4) J. Grochowski w 3 godz. 
50 m. 27 sak,, a oprócz nich skończyło wyścig w nor- 
mie 26 jeźdźców. 

Na siarcie-mecie zapasów cyklowych i motocy- 
kłów znajdowali się przybyli z Kijowa członkowie od- 
działa cyklowego tamecznego P. T. G., jadący Z wy- 
cieczką zbiorową do Kijowa. 


REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHALOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


słynnego kolek- nauk. przylnę na całkowite 


ah uwe ekot zym.. Woskliw icka; może być po- 

erani h na suwe ckoło | uirzym.. troskliwa opieka: może być. 

- sty Berso na 100 tys. rb. najjnoc w naukach; na miejscu fortepian: 
G] starożytne uży- | mieszkanie obok ogrodu; o warunki: 


wane luksus. i| Lwowska 58. Dziubińska. 12540—3 


zwykłe rozmaite 


ii Q 
UE E EJ 
położony w środku miasta, Vis a vis o- 
pery. po przebudowaniu i 'gruntownem 
odnowieniu, z zastosowaniem najnow- 


szych wymagań wygody i komfortu, zo- 
stał otwarty w dn. 1 listopada 1908 r. 

Czytelnia zaopatrzona w 
pisma miejscowe, krajowe i 
zagraniczne. 14671-- 33 


Przy hotelu pierwszorzędna restauracya z gabinetami, cukiernia i ka- 
wiarnia z 19 bikardazwi. Komisyoner i powozy na st kolei na wszystkich 


Telef. 824 ggf 
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j|stylowo urządzonych W cenie od 1 rb. 
25 k na dobę, włącznie z bielizna,* 0- 
Me |erzowzniem (centralte wodne) i elek- 
m4 | wycznością. 


matow. fotografi uabinetow. $ rb. 
12 2 „ wizyiow. 2 rb. 
ra- JI 46 Tylko dla woj- 
fia „Nike _skowych i u- 
czącej się młodzieży, Nreszczatik 39, 
wprost ul. Funduklejowskiej. 1667—67 


3 przyjm. na całk. utrzy- 
Uczenice manie. Przygoet. do 
egzam. Kuznieczna 17 m.1, 12772-9 
Polka grumtówiie obzZnajlniona z 

jezykiem pelskim i nieluiec- 
kim, poszukuję posady nauczycielki, 
bony, jub reż mogę dawać korepetycyu 
do 3 klasy bez różnicy szkoły. Adres: 
UL Nikolsnc-Dotaniczeska Ni. 12 m. 5 
Hannwa. 12023—2 

üo sprzedania 


ŁA 4B ria Wielka Ency- 
kiopedya Powszechną Orgelbranda w 16 
tomach. Kużnieczna 38 m 13. 12914-3 
Z powodu choroby do odstapiema 

piekarnia. cgzysi. 28 lat w ruchu 
z całym jawent. Wiad. Głutoczycki 
zauł. 13. Poskribka. 12916 —2 


PROREZRA 9. 


U 
drzew. i styl. a 
a mianow.: Lo- 
SEN N (AT 
»Daazigć, »Louis-Phi- 
s Rococot, »Venetlac, 


Fotog 


TELEFON 1672. XVI, Empires, 


lipes, »Jacobe, 
» Bulle, »Mlo- 
dernes, » Deca- 
decces, >Mar- 
kctrie mozaik. 
rzeżbion. z A 
bien z. 1 i bez r 


| 
z 40 pokoi: 
Bronzy. porcelana, obrazy, zegary, t8- 
bakierki, miniatury, Justra, dywany, 
grawiury, perły, złote, srebro, brylanty, 
Starożytna broń, naczynia, melehtary; 
kryształy. gobeliny, konsole, kandelabry, 
posągi, wazony, tualety, garnit piśm.,kasy 
ogniotrwale, maszyny do pisania 1 SZY- 
cia, instrumeniy muzyczne i wicie in. 
przedmiotów zbytkown. i codziennego 
użytku po cenach bajecznie 
nizkich. Komplet. umeblow. jadalni, 
salon., sypialni, gabinet., buduar 1 inne. 


Zaopatrzena w naj” 
nowszęozcionkiier- 


namenty oraz spe- 
cyalne maszyny. z 
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DNIKÓW — 


A. MARKERT 


Dumski plae Nr. 3, w podwórzu. 


883220383088303 


„Uzien. Kijowskiego” 


przyjmuje 


wemi maszynami, turbinami i kotłami 
wszelkich systemów Z lnstalacyą zakła- 
dów elektrycznych, poszukuje posady 
w odpowiedniej fabryce. Świadectwa 


gną kyć pięknemi, jeżeli pra- 
gna mieć zdrową cerę i bujne 
włosy, to radzimy wam Stanowczo 
stosować Udoskonaioną Amerykańską 


i ROSKOSZ” 


Bricca-Brac 


Rzeczy okazyj. Kreszczatik N: 7 


ki m "Q 3 Pago 9— 
Egzaminy wstępne do klas przygotowawczych -G września, 13% 
poczatek lekeyi JI Wrzesnia. 


18 września, 


ża S$. Zwierzchowskiego. 
Egzaminy do klas Specyalnych 


oa mms Wykonuje urządzenia: dynamo - ma- sprzedaje się za bez- 
ś © © A Gi O szyn, wind. motorów, wentylatorów, o- Meble cen. Zsmiejsc. opako- 
Szkoła Techniczna w w e świetlenia, telefonów, telegraf., dzwon- wanie bezpłatnie. Prosimy przekonać 
<< r | (3 ków elektr. i t. p. 123328551 się i obejrzeć magazyn e BIS UT 
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Fabryka: W.-Wasilkowska Nr. 74. Skład: 


PE RE ; 2 zina żadanie. Oferty sub. Fachowiec» Kosmetykę ' paz ' 1 áá 
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Mieza oen a 
‘ > roiniczą 1 mieczarską za 
granira, z kiikoletią praktyką poszu- 
kuje posady zaraz. saskawe zgłośźe- 
nia dh ĄAumielstraya 


Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 
Miesięcznym—ustępstwo. 
Na każ. poc. powóz. Wynaj. na godz. 

Z szącunk. Tadeusz Mroczkowski. 


Puder Amerykański „imcha Metamor- 
phosa* kygieniczny, lepszego gatunku. 
tena za pudełko 75. 40 i 15 kop. 

Mydio Amerykańskie „Columbus“ (Co- 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


|| „DziennikaKijowsk." 


i proszku niydianego fabryki chem, 
i mydla magistra farmacyi 


Alberta Zejdla 


wyrobów glinianych 


j nauczycie! szkoy geran 
| A 
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RazZMEJ sanka miejsca w południo- 


Siudent *uuiwersytęta wyższego , kursu 
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Prawdziwe tylko z piembaą i napi- 


wyborze poleca masazy wan a a powierzyć powazna) opiece MACH Za | Sara ada "SŁIAT utówny: Patu- è -à . 
EJ : zechea. zgłusić sie na m. Puszkińska|jg_ęg_”* A i an [ 
D NWN 11 rutynów. nauczyciel [ehes zaś sioj na m Puźkiiska | smog = Rosyjskie Towarzy. ` i Księgarnia Polska 
j WAM; przygoł na fmaturo 2a pelny kurs gf 5 a E Ai E L * 27 p stwo sprzedaży towarów ap- Erywańska 5. 
i H A i deckiego korp i dom wszystkich klas {Aa stancye przyjwy 2 panienki, piz- | tecznych w Kijowie. À 


Dobry matematyk, posiada języki franc. 
! niemiec. Muznieczna Nr. 85 m. 44. 
0d5— 8 12032—2 


mino, leke. muz. koswers. niem. korepe- 
tycze. Wiadom. od i-go sierpnia. Bi- 
bikowski, bulwar 30 m. 5. 123921—2 


Polecamy pokoje przyjeźdzającym punkt 
wyborny, wszędzie blizko. Prus-Cygań- 


KRESZCZATIK Mr. 56. 
18245—14 Telefon 1349; 


ENY STALE. "BE _ 


dzierżawy miyna wodnego. 
Siedlec A. Wicchowski, 


WO ZZ ZOE ZETA ARA OPO OW RE O O ZYKA __ OOOO O OE ZE ERY 


| 


p. Saniułycz.-Kuroczyskiego. 
Poszuk, | 


Dostać można we wszysóąch Sptekach. Oryginalne. 
pudełka opatrzone są różowa banderolą z podpisem:” 


W r. b otwarte są klasy: wsięp'a, 
IAM: U i IV. Wpis w kl. wstępnej— 
rb. 40, w*1—50, WADE 70, w. E 
iw 1V—00. 

IMTERNAT prowadzony przez 
zy s z roczna 420 rb. 


Współczesna Biblioteka dla Wszystkich | 


Biblioteka Współczesna jest pierwszym wydawnictwem w 


tosyi, które każdemu żądnemu wiedzy, w sposób 


Jak najtańszy pozwała nabyć i poznać wszystkie przejawy życia współczesnych społeczeństw kulturalnych. 


Współczesna Biblioteka dla Wszystkich składa się z 24 książek. 


Książki te wysyłamy prenumeratorom co miesiąc, każdego pierwszego i piętnastego. Objętość „każdej książ- 


ki wynosi od 18— 
kład wykonany zostanie w ciągu roku. 


20 arkuszy, czyli 283—5%) stronic wielkiego formatu. Druk bity lecz wyraźny. Cały na- 
W sprzedaży detalicznej cena każdego tomu wynosić będzie rubla. 


Zaproszenie do Przedpłaty. 


Prenumerata „Współczesnej Biblioteki dla Wszystkich” 


5 rubli rocznie. 


Ułatwiając szerszym warstwom inteligencyi przystęp do świątyni wiedzy, dotąd przystępnej z powodu dro- 
„yzny książek tylko dla osób bog gatych, „W spółczesna Bibliowka dla Wszystkich“ wyda w pierwszej seryi 
następujące książki, opracowane sumiennie przez wytraw nych specyulistów. 


Pod redakcyą najwybitniejszych współczesnych uczonych rosyjskich i zagranicznych. 


Ks. l. Katechizm gospodarza wiej- 
skiego. Przegląd rosyjskiego gospodarstwa wiej- 
skiego i odnośnych nauk pomocniczych. Książka ta, 
napisana na podstawie prac najznakomiiszych agro- 
nomów rosyjskich i zagranicznych, sianie się najlep- 
szym poradnikiem i podręcznikiem dla każdego 
drobnego rolnika lub znacznego posiadacza własnoś- 
ci ziemskiej. 


— Ks. 2, Polityka. Monipiciny przegląd zy- 
cia politycznego wszystkich kraiów na Świecie. No- 
winy Parlamentarne. Rosviska Rada Państwa i Du- 
ma Państwowa. Polityka wewnętrzna i zewnętrzna. 

Samorząd prowincjonainy, liczne portrety, [otogra- 
fie. zdjęcia. 


Ks. 3. Ciało człowieka, jego budowa 
i życie; pielęenowanie ciała od chwili urodzenia aż 
do śmierci, stosunek płci; Ioczeme chorób według 


wskazówek luminarzy medycyny wypełni treść tej | 


książki, kiórą naprawde nazwać można ksiega | 

zdrowia. 

== aen! Z = my — === z = z Z —"rtowie 
Ks. 4. lMarody kuli ziemskiej. Wobec 


kolosalnego rozwoju stosunków międzynarodowych, 
warunki życia współczesnego zmuszają nas do za- 


znajomienia się z obyczajami nietylko naszych naj- 


bliższych sasiądów lecz wszystkich ludów ua świe- 
cie. W tej książce, w długim szeregu ariykułów 
etoograficznych, wyczerpująco rozpairzone zostaną 
wszystkie ce: hy piemienne licznych mieszkańców 
kuli ziemskiej. 

— Ks. 5. Kula ziemska. 


Geografia wszyst- 
kich krajów, Opis cech charakterystycznych i róznie 
zachodzących miedzy kraiami. 


|. Az. 6. Tajemnica powstania $ świata. 
Pomstanie kuli ziemskiej, jej budowa i życie 
w świetle współczesnej nauki. Siły żywiciowe. 


Trzęsienia ziemi. Powodzie. 


Ks. 7. Z przeszłości. Zarys historyczny 
o PA a krajach i naródach. Historya staro- 
Sredniowieczna. Nowożytna i Współczesna 


"+4 Tajemnice Przyrody. Popular- 
ne lecz wyczerpujące i systematyczne wykłady 


z dziedziny nauk przyrodniczych. 

Ks. 9. inżynier-Budowniczy. 
nictwo. Roboty ziemne. Budowy z kamienia. 
boty m wk bicie pali, .roboty ciesielskie, 
charstwo, tynkowanie. roboty malarskie. — 

Ks. 10. Nerwy Kraju. Kolcje żelazne 
i drogi wodne. Znaczenie ich dla politycznego 
i ekonomicznego stanu kraju. Popularny wykład 
budowy. dróg komunikacyjnych. 

Ks. li. Gos spodarstwo Narodowe. 
Handel i przemysł. Historya handlu i przemysłu | 
po wszystkie czasy i u-wszystkich naredów. Zna; 


”Budow- 
Ro- 
bla- 


T Ks. ia. 
| medyi, dramatu, 


| czenie handlu i przemysłu dla państwa. Współ- 
'czesny stan handlu i przemysłu w krajach kultu- 
sę | Stan międzynarodowego handlu i prze- 
|mpsłu, 

Ks. i2. Gospodarka ziemska i miej- 
ska. Znaczenie gospodarki miejscowej dla cko- 
nomicznego rozwoju kraju. Prawidłowa gospodarka 
' ka miejcowa i główne jej zasady. Miejscowa gos- 
| podarka za granicą. Budżety wielkich miast. 

Ks. 13. Gospodarstwo Domowe. Kom- 
pletny kurs praktycznego gospodarstwa domowego 
o. 4) prowadzonych na większą lub mniejszą 
SKALE 


Ks. iğ. 


Zródło « do wzbogacenia : się. 
Rzemiosła i zajęcia. Przemysł domowy i elegackie 
| wyroby d domowe. 


|. Ks. IŚ. |. Ž zakresu wiary. Wolność su- 
mienia i religii. Iolerancya religijna. Zmiany 
w dziodzinie ży: ia religijnego, spowodowane nowe- 


k 


sk 


Elterafurii= Wyczerpująca histo- 
Najcelnicjsze utwory 


"i —=Ks. 16. 
rya literatury powszechnej. 
abe 2 wepótczosnych > | 


| Ks. 17. S 


| stwo. 
| 


| sztuk i eiaa ni. ciniejsz | zieła atat 5 


Scena i amA Ilistorya ko- 
opery, baletu. Artyści wszech- 
y ybitfi kompozytorowig i dra- 


— Ks. I9. Nasz świat duchowy. Psv ho- 
logia. Fizyclogia. Historya nauki odnowy. Okul- 

| tyz, magia, hinootyzm. iara w rzeczy nadprzy- 
rodzone. Świat pozagrobowy. 


| Ks. 20. 
/ Współczesne położenie międzynarodowe. 
lityczna. Prawo mie dzyn arodowe. 


| światowej sławy. 
+» maturdzy. 


Panowanie nad światem. 
Nauki po, 
Wojna i pokój 


Ks. "21. Prawo i 
Współczesne ustawodawstwo. Nowe prawa w Ro- 
syi odnowionej. Zmiany, jakie zaszły w dziedzinie 
prawa i przywilejów obywatelskich. 


Ks. 22. Sport. Ws ysikic rodzaje sportów 
na ladzie, morzu i w AA Duży tom z ilu- 
| stracyami. 


Ks. 23. Odzież i Mieszkanie. Jak po- 
godzić wymagania niody ze względami mieszkanio- 
wemi. Mody francuskie i angielskie. Komfort 
w mieszkaniach. 


normy prawne. 


- Ks. 24. Poiowanie. 
i w powietrzu. Dzieje myśliwstwa. 
i rządy. "Fowarzystwa myśliuskie. ` 


Na lądzie, wodzie 


Biot i przy- 


Ponadto prenumeratorzy powyższych książek, w razie uiszczenia z góry całej należności 
otrzymają bezpłatne dodatki 


Galerya Poriretów Działaczy Współczesnych. 


Duży tom z artystycznie wykonanymi portretami wybitnych osób współczesnych z ich biografiami. 


PRZEDPŁATA 


za całe wydawnictwo—$5 (pięć) rb. rocznie z dosławą i przesyłką. 
Vrzedpłatę należy nadsyłać pod adresem: Petersburg, ulica Zukowskiego Nr. I5. 


Wydawnictwo Książek „Obnowienie”. 


Treść pierwszej książki „Katechizm gospodarza wiejskiego”. 
Wyczerpająca encyklopedya rosyjskiego gospodarstwa wiejskiego i odnośnych 
gospadarczo rolnicza. 
Ocena ziemi. 

Sianie trawy. 
Budownictwo wiejskie. 


stawa dobrobytu Rosyi. 
nauk. Ustrój gospodarstwa. Ekonomia 
nictwa. Buchallorga gospodarczo-rornicza 
rolnicza. Komposty. Gospodarsiwo łąkowe. 
ry i transmisye. Gospodarstwo lesne. 
czymi. Ustawodawstwo gospodarczo-rolnicze. 


Roloictwo—jako pód- 
Kwestya agrarma. Potrzeby naszego Tol- 
Pesiadłość rolna prywatna i wspólna. Chemia 

Pasza. Maszyny i narzędzia rolnicze. Moto- 
Miernietwo. Handel produktami spożyw- 


Na żądanie pp. abonentów pierwszą książkę wyślemy za pobraniem pocztowem, które wii- 


12856—3 


mezi 8 


KIE S > 


Onne r EP 


żle trawi, jeżeli cierpicie na katar żołądka, zatwardzenie, hemoroidy, nudności, jeśli wasz organizm jest osłabicny 
to żądajcie mojej książki pod tytułem „Ozon, jako 


ı wycieńczony i z tego powodu jesteście przygnebieni, 
Długo pracowałem nad tą kwrstyą; proponuję osobom cierpiącym po- 


naturalay uzdrawiający środek na żołądek“. 


12959—1 


czymy do przedpłaty, 


| 1. „Benguć zaa Bianche, Paris» 


przyjmuje 


O wo: 


WILNO, 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego" 


ksiągarnia]. Zawadzkiego 


znać wyniki mojej pracy — bezpłatnie. Moja książka wskaże wam przyczynę waszych dolegliwości i nauczy 


K 
- 


ST'A. - 


| araca. 


| Modno- b 


| zaopatrzony w wielki wybór 


usunąć jo. 


W niej dużo miejsca poświęcono kwesty!: 


O środkach walki z cholerą. . 


Wskażcie mi wasz dokładny adres, a ja natychmiast wyszię wam książkę Dr. Med. Antoni Mejer, 
Labor. Chem. Kanał Ekaterininski d. 29-8 wprost Banku Państwa. 


DOM HANDLOWY 


Kreszczatik Nr. 40. 


a ZOE SO OEEEIA SZ 


Bracia NIM, LEPEJKO1S-ka 


Ma zaszczyt zawiadomić sz. publiczność, że d. 6 sierpnia r. b. otwicra 


ławatny magazyn. 


najmodniejszych weinianych, jedwabnych, 


bawełnianych i sukiennych materyałów. 


Ceny stałe. 


| 


Mani wii 


8-mio Rolmas= Śnió klasowe 
gimnazyun 
żeńskie, z prawami gimnaz. rządowych 


Przy zaksadzie istnicją: Pensyo- 


kłem dziecięcym. 


gramu. 


Fra n ca a i s8 sórieusć 


12954—1 cherche 


mana | JO cerire. 


nat: klasy przygotowawcze z ogród= 


Egzaminy wstępne od 20 sierpnia. 
Lekcye rozpoczną się 1 września. 
Język polski wlaczony do pro- 
Adres: Odesa. Targowa N 16. 
12661—1 


wma, 
instruite 

demi 
se, | place Ct leçons. Lutlóranska Nr la 
12963— ii 


Drukaraia Poiska w Kijowie, ulica Wasylczykowska (Prorezaa 9) róg Pusskińskiej. 


la 
4) 


ea W 


2202038383 


ŚRODEK POUFNY PRZECIW ALKONOLIZMOWI. 


Dzięki stosowaniu średka „AŁKOLA* osiągnięto zadziwiające 
RESKO SR: SUI usuwa upodobanie do używania napojów 


Środek „ALKOLĀ“ uchronił tysiące rodzin od wstydu 
i hanby. N awet najbardziej zapamiętałych pijaków uczynił ludźmi trze- 
żwymi i zdolnymi do pracy. Fo użyciu „ALKOŁA* chorzy czują się 
wyśmienicie. Srodek ten nabywać można w aptece za recepta lekarska. 
Jeżeli chorzy wzbraniają się przyjmować 


Można dawać „ALKOLĘ” bez zwrócenia ich uwagi. 


„AŁKOŁA* nie posiada ani smaku, ani zapachu, ani koloru, 
dla teg» można ją zażywać w herbacie, zupie, w pożywieuiu i w napn- 
jach. Chory sam dziwić się będzie swemu niespodziewanemu wyzdro- 
wieniu. 


Książka darmo. 


W niej znajdziecie wiadomo- 
śri dotyczące środka „AkŁ= 
KOLA i jego zadziwiających rezultatach. Żadajcie książki natychmiast 
dzisiaj. Podajcie wyraźnie Wasz adres. 12960—1 


Z żądaniami zwracać sie 


Petersburg, Hygieniczne Uniwersum Oddz. ji (50) ALKOLA. ulica 
ałoryniński kan, d, K: 
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Ogioszenia 


do wszystkich gazet 
i czasopism przyjmuje 
agencja „I inseratów 


~ Pośrednik“ 


Kijów, Plac Dumski 3 m. 43 
æ. Warunki najdogodniejsze! 


A 


żę 


7-mio kl. Szkoła Handlowa Żeńska 


z klasami wstępnemi i pensyonatem 


T. Raczkowskiej 


w WARSZAWIE, Marszałkowska Nr 60. Telef. 191-40, 


Szkoła dajo ogólne wszechstronne wykształcenie oraz niezbędne wiado- 
Warunki hygieniczne mają, szerokie zastosowanie, 
is uczenic od d. 25 sierpnia.  Egza- 
ia ve CHÓRY się dnia 4 września. 


mości handlowe. 
Stały lekarz. Gimnastyka. Za 
miny wstępne of 30 sierpnia. 


Kursy Jlandiowe zeńskie 
D Z l E N N E (z pensyonatem) i WI E C Z 0 R N E roczne. 


Marszałkowska 80. — Tel. 191-40. 


T. Raczkowskiej 


Zapisy słuchaczck od 1 września. Fgzaminy 13 i 14 wazęsiij, wy- 
ady rozpoczną się od 15 września. 


STENTA: MR R A ke € > S „0 


WYŻSZE KURSY HANDLOWE 


"zeńskie 
JJ SIEMIRADZKIEJ 
Wykłady rozpoczną się 1 (14) września. 


w Warsrawie, Ś-toa Krzyska Nr. 30. 
Od wstępujących na kursy wyma- 
ganem jest świadectwo z ukończenia średniego zakładu naukowego. 
sach jest internat dla 12 o ck. 


Przy hur- 
12860—1 


ZO DEODC RADZA IRIIRI 


UBEZPIECZENIE ŻYCIOWE, 
ROSYJSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN 


KAPITALÓW i DOGKODÓW 


założone w 1835 roku. 12824—5 


Najstarsze w Rosyl i jedyne rosyjskie Towarzystwo, zajmujące się wy- 
łącznie i specyalnie ubezpieczeniami życiowemi 


Kapitały Towarzystwa w gotówce około 40,000,000 rh. 2 


Szczegółowe objaśnienia wysyła się bezpłatnie poczią na każde żądanie. 


Główna Agertura w Kijowie 7najdujc się przy uł. Mikoła- 
290989: Nr 3, własny dom Towarzystwa. 


2888 


1 


43 
5 


|- 


Rajiepszy materyał do BESKE Wana podłóg 


„LINOLEU 


T-wa Akcyjnego Wikander i Larson w Libawie. 
Dywany Z LINOLEUM i chodniki z LINOLEUM. 


LINOLEUM 


dla całkowitego przykrycia podłóg. 
Skład cO czej 


K. SEPTER i S-ka 


10138—39 


Kreszczatik 
Nr 40. 


ESR SOT EPE] DEEDE ENO E DSA E E 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 
specyalne pa- PR kijów, Prorazna 2 
rowe oezysz- 
czanie ubrań 


„Zajcewa: 
Firma Nagrodzona “ib. farbowanie 


“li honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu 
Obstalunki śpiesznie wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663, 


45.1 Ros er 


Wielkim złotym medalem 


PAGAK rA i W ogrodzie i 
warsztatach. Dodatkowo łacina. Egza- 
miny ł-goọ września. 


Czerwony-Dwór. przez Gro- 
dzisk, st. kolei W. Wiedeńskiej. 
12019—2 Dyrekter 


REJ .. z 


Henryk fu mer: 


r 9 ESN P 
' PEA N e 
A PAŁ: * ij r 


RERED NE N S SOSS T 


księgarni „OBNOWLENIE” > > 


[9] 

BRAR 
R 
x 
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Petersburg, ul. Żukowskiego No i5 = 

' e 

PO CENIE ZNIŻONEJ 3 

S 

ZIELA R 

G 

w 12 tomach, E 
toma E9 

| z 

Przewagi Plassana. Karta miłości. »La faute de labbé Mouretc. GO 
Doktór Pascal, La debacle I i I. Wrzacy garnek. Rozkosze ży- CA) 
ca. Życzenie zmarłej. Opowieści Ninon. Teresa Raquin. Pułapka. 54 


Razem 4.000 sir. cena 3 rb. z przesylka, dawniej 6 rh. 


2 ruble zamiast 4 rb. za znane dzieła Q9 


LÁ 
Za poł ceny prof. d-ra Becka z przesyłką bezpłatna. 


Książka o zdrowym i chorym CZIOWIOKI s 


3 tomy 1156 str. z licznemi rysunkami. Anatomia. Hygiena i lizyo- 
logia. Leczenie chorób, pierwsza pemoc domowa i inne. Przeklad 
z 16-go wydania niemieckiego d-ra Remma. Liczne wydawnictwa, 
jakie rozchwytano, w języku niemieckim i innych wskazują. że książ- 

ka prof. Becka powinna znajdować się w każdym domu. 
wydrukow uj <- 4 


5 [2 anie BRET-HARTA $ ier: 8 


nie kompletne pierze; Fig 
Go 


Die składa się ze 160 str. dużego formatu, ogółem +500 str. druku 
Ó bitego. Książki wysyłamy na żądanie po cenie 2 rb. 50 kop. z przesył- 


ką i opakowaniem. 1208987 —9 R 
W świecie atletów 5 


Drugie koi wydanie N. N. Breszko-Breszkowski. W iej książce $$ 
pod-przejrzystemi pse adonimami podano interesujące szezegoły z zaku- R 
Jisowych tajemnic takich zapaśników jak Lurich, Poddubny i Zby- ©% 
A Treść: Champion świata. Współcześni glauyatorzy. Walka by- ZA 
ków, 200 str. Cena zamiast 1 rb. tylko TO kop. NI, 
ie AT U e o S a wk 
Wydawnictwa Literacko-Artystyczne „ŻYZŃ” ć 
y I 

Tresć: Potapenko 1. N. »Ostatnia swawola.<—Andrejew Leonidas Lapat G% 
zlodzieja.<«—Kuprin »Kwiaty wiosenne.« — Sołohub Teodor >/asmucona z 
z 


narzeczona.«—Kamieński Anatol »Wiosna.« © Lenskij W. »Powiew wio- 
senny «—Swirski »W pomroczu.c—T. Ardow : :Spo'kanie< i inne poezye: GO 
S 


TR ei ice e a EA 988 


Ś 


A. Rozpowlew, AJ. Blok, K. Fofanow, Ilia Guriewicz, Dymitry Cenzer, 
Jakób Godin i inni. 250 str. „ cena zamiast 1 rb. tyiko '80k. z przesyłką. œ% 
Powyższe książki wysyłamy niezwłocznie za pobraniem peczto- 
wem. Ceny na dzieła łącznie z przesyłka. Zamówienia przesyłać pod 
adresem: Petersburg, ul. Żukowskiego d. NM A Księgarnia ŁAW 


Lampy Larowo - Naftowe 


RSALNE 


do oŚ$uietlenia wewnętrznego 
magazynów, hal, warsztatów, lokalów i t. p. 
Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia. 


Konstrukcya prosta. 
(, SHa światła jednego palnika około 150 świec. 


FB Wygląd efektowny. 
[” Ceny przystępne. 
GENERALNA REPREZENTACYA 


Warszawskiej Fabryki Lamp Zarowych 


i > Mi hal Bukowiński Kijów, Kreszczatik Nr. 5 


adres telegr. 
Cennik i opis | franco. 


„Kijów Embu“ 
3904-46 
Potrzebni są uzdolnieni agenci na korzystnych warunkach 


w Sb 


Najlepsza naturalna mineralna woda 


1163 3i —-] 


nie ustępująca innym wacem 


jak Apolinaris, 
Biliner, Gais- 


chubler etc. 

Obstal. przyjm. 
się: w. Zyt- 
niki, poczt. 
st.Murowa- 
ne =- Kury» 
łowce; gub. 
pod. Za 100 
but. 12 rb.,50 
but. 6 rb. St. 
kol. „Kotiu- QES 


nagrodzena Listem Pochwalnym 
na wystawie kulinarnej w Warsza- 
A wie w 1902 r. Medalami srebrny- 
SEK mi na wystawach: Zdrojow: j w Cie- 6 
chocinku w r. 1908 i Hygienicznej 
w Lvbiinie. 


Łany“ Połud. 
Zach. kol. 


y | 12348—20 


DĄ m 
wk Y D 
2) tie h 
nt 
S * 
4. hi żę 


dawniej Fa PIETSCHMANN 


FABRYKA TEKTURY SMOŁOWCOWEJ, 


ASFALTN i IZOLACYIJ KORKOWEJ 
WARSZAWIE, 
Leszno Fr. 86. — Telefon Nr. 548, 


polecają: Tektury smołowcowe, laki dachowe, klebemasy, smoły, | 
asfalty, gudron, płyty i łupimy korknwso - izolacyjne, 
azbestowo - krzemionkową RA Wykonują: ro- 
boty tekturowo- TEŻ asfal towe y iza] lacyjno- -korkowe. 
g 


ER SZA ES 3] 2] 


m |S (opi r 7 wier Warnon" 


KIJÓW, Kreszczatik ir. 25. Telefon Ne. SI4. 
Adres telegraficzny: „SWAIWAR 12608— 1! 


„Bor Jana Zawadzkiego i S-ki. 


s, Dwuskibowe z pogłębiaczem i krojam: ta- 
e lerzowemi. Trzechskibowe dla podorywki, 
przykrywania nawozów słomiasty:hi zieło” 
nych, przew yzszająco dobro ią zasyaniczne. 


WMEOCARNIE w. SIBGZKATNIE sama i mari. 
Wagi dna | Grabie Konno i 


20 


"IZZOR M 
ANIYA AQWTAS 


w Rostowie n/D 


YCZZĘJE 


t. | Sowa 


3: ISO i KAM 


t 
Ar 


Skład Główny Garsko-Sielskiej fabryki 
ERMEST LANGE 


KUÓW, KRESZCZATIK Nr. 11 obok Giełdy 
Największy wylór tapet i obić najrozmaitszych sty- 
jów. Wszystkie nowe wzory sezonu 1909 roku. 

Ceny znacznie zuiżone. "Lapety ud b kop. 

PP. zamiejscowym wzory wysyłamy gratis. 


